
KMUIIt WIECZORNY
wychodzi codziennie popołudniu z wgiolklem niedziel I swiqr.

R edakcja:
U l i c a  D u n a j e w s k i e g o  N r .  5

Telefon Nr. 1310 
Konto czekowe P. K. O. Nr 152670

P ren u m era ta  m iesięczn a  bez odno­
szenia 330 tys. Mk, z odnoszeniem lub prze­

syłką pocztową 350 tys. Mkp. 
Zagranicą miesięczne 700.000 Mkp.

Cena numeru 15.000 M.

Ceny o g ło szeń  za 1 wiersz milimetrowy; 
Zwykle 4.000 Mkp. Nadesłahe 8.000 Mkp. 
Po kronice 10.000 Mk. Na pierwsze; stro­

nie i między giełdami 12.000 Mk.
O głoszenia zamiejscowe 25% drożej. — Ogłoszenia 
zagraniczne 100% droższe. — C eny pow yższe obow ią­

zują od dnia z miany w  nagłówku.

A dm inistracja: 
u l i c a  D u n a j e w s k i e g o  N r .  5

Telefon Nr. 1310 
Konto czekowe P. K. O. Nr 152670
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FORTEPIANY. PIANINA
także używane można najKorzys niej nabyć tylko u tirmy 
Zygmunt Raba nast., araków, ul. św. Anny 3. 190

Za brylanty, perły  i z ło ta  płaci najwyższe ceny firma
Feigenbaum  i F u tte rw e it daw. K rengel 

Kraków, ulica Grodzka 29. 233
W  Szacuje darmo i na żądanie w domu.

PIERWSZA MAŁOPOLSKA

FABRYKA ZWIERCIADEŁ
i  S Z L l F I E R N I A  S Z f i Ł . 4

Sp. z ogr. odpow. 175
poleca lustra i szyby szlifowane do mebli, lustra 
w ramkach niklowanych i patentowane na deszczuł- 
kacb, szyby i lustra w każdej wielkości na składzie. 

Zamówienia przyjmuje

FaMi: Mów. ula Mka (0. 1. p.
Telefon 4078. — Fab. 4z25.

SKŁAD FUTER
G. RIESEK, Kraków, Mikołajska 4

(Mały Ryneh) 224
poleca futra po cenach umiarkowych, 

przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
kuśnierstwa wchodzące.

■Hi

Polsko-austriacka konwencja
arbitrażowa

Warszawa, 14 listopada. Dnia 13 bm. w ministerstwie spraw  zagranicznych 
podpisano polsko-austrjacką konwencje arbitrażow ą. Ze strony polskiej ‘ konwencje 
podpisali wiceminister Seyda, ze strony austrjackiej poseł austrjacki Post.

Sprawa Jaworzyny rozstrzygnie sfe do
dwóch tygodni

Haga, 14 listopada. W dniu wczorajszym odbyło 
się posiedzenie stałego międzynarodowego trybu­
natu sprawiedliwości w sprawie Jaworzyny. —-

Rzecznik polski pan Mrozowski w przemówieniu 
czterogodzinuem rozwinął całość tezy polskiej. — 
Dziś przemawiać będzie rzecznik czeski Erno. —

Akcje dyplomatyczna aliantów w sprawie
wydania Kronprinza

K r o n p r i n z  w  O l e ś n i e
Berlin, 14 listopada. Z Oleśnia donoszą, że kron- 

órinz przybył tam wczoraj o godzinie 6 wieczorem 
bez poprzedniej zapowiedzi. W miasteczku odby­
wał się. targ,, obrano przeto boczną drogę, prowa­
dź ącą do zamku. Pomimo to przed bramą zamko­
wą zebrało się około sto osób, którzy powitali 
kronprinza okrzykami „Hurra". Przed zamek za­
pchały 3 automobile, dwa z pakunkami w  trzecim 
2aś siedzieli: kronprinz, adiutant jego Muldner,. 
Przedstawiciel ministerstwa spraw zagranicznych 
1 Wyższy urzędnik policji państwowej. Zdjęcia ki­
nematograficzne zawiodły z powodu spóźnionej 
bory, również liczni dziennikarze zagraniczni, ze- 
b.ran; przed bramą zamkową niezdołali uzyskać 
!,1tei-vlev z kronprinzem, Niemiecki eks następca

tronu bawół przez 2 dni w  Hauowerze. Nieprawdą 
natomiast jest, jak piszą dzienniki niemieckie, iż za­
trzymał się dłuższy czas w  Berlinie i Poczdamie.

C o  m ó w i  E n t e n t e *  o  p o w r o c i e  K r o n ­
p r i n z a  d o  N i e m i e c

Berlin, 14 listopada. W kołach poinformowanych 
twierdzą, iż zdaje się, że Ententa nie wyciągnie ża­
dnych konsekwencyj z powrotu'kronprinza do Nie­
miec. Rząd angielski przynajmniej uważa, że po­
wrót kronprinza nie jest naruszeniem traktatu 
wersalskiego. Rząd francuski stoi natomiast na in- 
nem stanowisku, uważa on mianowicie, że Niemcy 
są zobowiązane na podstawie traktatu pokojowego 
wydań kronprinza i że koalianci powinni wyraźnie 
zażądać wydania jego pod grozą karnej ekspedy­
cji sankcyjnej.

O markę polska
w Zurychu

Kraków, 14 listopada.
W sprawie notowań marki polskiej w Zurichn, 

co\ do której spotykaliśmy w  ostatnim czasie błę­
dne informacje i mylne komentarze, otrzymaliśmy 
z miarodajnego źródła następujące wyjaśnienia:

W Zurichn urzędowe notowania giełdowe dewiz 
i walut wogóle nie istnieją. Aczkolwiek Zurych 
jest jednym z największych rynków dewizowych 
Europy Zachodniej, a największym rynkiem dewi­
zowym szwajcarskim, tranzakcje walutowe doko­
nywają się wyłącznie bezpośrednio między ban­
kami w drodze telefonicznej, ni i  zaś na posiedze­
niach giełdowych, na których przedmiotem obro­
tów są wyłącznie papiery wartościowe.

Kursy dewiz ogłaszane w prasie i komunikowa­
ne przez Ajencje Telegraficzne nie mają przeto 
charakteru notowań giełgodwy; są to tylko kursy 
podług których faktycznie w danym dniu lub w 
danej godzinie tranzakcje między bankami były 
dokonywane.

Kursy te podawane są do prasy bądz to bezpo­
średnio przez poszczególne banki, bądź przez 
związek banków zurychskich.

Wobec tego, że tranzakcje marką polską na ryn­
ku zuryskim są niewielkie, a nieraz w  ciągu całego 
dnia nawet wogóle nie dochodzą do skutku, posia­
dają kursy wypłaty na Warszawę, podawane do 
prasy w scharakteryzowany powyżej sposób, zna­
czenie przeważnie nominalne.

Kursy podawane jako kursy „w płaceniu" lub 
„w żądaniu" są ponadto zwykle tak rozbieżne, żc 
w żadnym razie nie mogą służyć do ceny wartości 
marki polskiej na rynkach zagranicznych.

Polar w Krakowie 1.950.000 
Oolar w Warszawie 1,843.000

LISY. SZALE FUTRZANE
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GOieta A. J A C H I M S k l
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T E L E G R A M Y
N o w a  F u n d a c j a  n a u k o w a

Warszawa, 14 listopada. „Gazeta Poranna" uo- 
nosi: Powstaje w Warszawie fundacja imienia 
Berzefa, mająca na celu podejmowanie i popiera­
nie prac naukowych, zmierzających ku bezpośre­
dniemu pożytkowi narodu i państwa polskiego 
zwłaszcza w  zakresie języka polskiego, historji , 
prawa, gospodarstwa i przyrody polskiej. Zarząd 
fundacji zdecyduje o wyborze naukowej instytucji ( 
opiekuńczej, przyczem na pierwszy okres trzech 
lat instytucję opiekuńczą wybierze komitet orga­
nizacyjny, złożony z fundatora oraz osób przezeń 
zaproszonych w osobach patiów: profesora Le­
wińskiego, profesora Lutostańskiego, profesora 0 -  
kolskicgo, mecenasa Osuchowskiego i Z. Święcic­
kiego.

O f i a r y  w y b u c h u  w  C y t a d e l i
Warszawa, 14 listopada. „Kurjer Warszawski" 

donosi: W sprawozdaniu Komitetu pomocy ofia­
rom wybuchu na cytadeli podano, że ogółem zabi­
tych zostało z pośród wojskowych 2 osoby z ro­
dziny wojskowych, 5 osób dorosłych i 6 dzied, 
robotników 15, których śmierć spotkała na miej­
scu, trzech zaś zmarło w szpitalu. Ciężko rannych 
oficerów jest dwóch, żołnierzy 278, robotników 
148, lżej 70, w kuracji pozostaje 76 osób, wzrok 
utraciło 12 osób, zagrożonych utratą wzroku jest 
trzy. Na rzecz ofiar wybuchu wpłynęło do dnia 13 
bm. 12.440.250.028 marek, na zapomogi wydano
5.584.172.000 mkp.

SPRAWA SEKWESTRU MAJĄTKÓW POL­
SKICH OBYWATELI ZE WSCHODNIEJ MAŁO­

POLSKI WE WŁOSZECH.
Warszawa, 14 listopada. Włoskie ministerstwo 

spraw zagranicznych zawiadomiło poselstwo pol­
skie w Rzymie, iż rząd włoski ze względu na to, 
iż już upłynęło 6 miesięcy od chwili ostatecznego 
załatwienia przez konferencję amabasadorów 
sprawy granicy zachodniej, postanowił ustalić ter­
min pfekluzyjny, co do zgłaszania przez obywateli 
polskich, pochodzących z Galicji wschodniej pre­
tensji z tytułu sekwestru ich majątków, znajdują­
cych się na terytorjum włoskiem. Podania o znie­
sienie sekwestru winny być w posiadaniu rządu 
włoskiego, najpóźniej do dnia' 31 grudnia br., pó­
źniej wniesione nie będą uwzględnione.

K o m i s j a  r z e c z o z n a w c ó w  b o d z i e  
p r z e s ł u c h i w a ł a  d e l e g a t a  w m e m .  e c f t i c h

Paryż, 14 listopada. Na wczorajszem posiedze­
niu komisji odszkodowań przewodniczący Komisji 
zaproponował, aby delegaci niemieccy stosownie 
do życzenia rządu Rzeszy zostali przesłuchani 
przez komisję. Propozycję tę przyjęto jednogłośnie 
Komisja postanowiła następnie na propozycję 
przewodniczącego rozpatrzeć po liprzedniem 
przesłuchaniu delegatów niemieckich sprawę celo­
wości wyboru Komitetu rzeczoznawców, którzyby

przedstawili Komisji odszkodowań swoje uwagi w 
sprawie zdolności płatniczej Niemiec na lata 1924, 
1925 i 1926.

Z a m i a r y  K r o n p r ł m a
Berłu, 14 listopada. Kronprinz jest zdania, że 

wypadki bawarskie, które rozgrywają się równo-- 
cześnie z jego powrotem do Niemiec utrudniają 
dlań sytuację, ponieważ jednak zobowiązał się za­
chowywać z największą rezerwą, opinia publicz­
na w Niemczech nie będzie miała sposobności zaj- 
mywać się jego osobą.

Bruksela, 14 listopada. Rząd belgijski sądzi, że 
postępowanie kronprinza wymaga podjęcia akcji 
dyplomatycznej, zgodnie z postanowieniami trak­
tatu, Posłowie, byli uczestnicy wojny światowej 
wnieśli interpelację, domagającą się wydania kron­
prinza.

P r e m i e r  b a w a r s k i  K l l ł i n g  n i e  w y j e c h a ł  
d o  B e r l i n a

Monachium, 13 listopada. Urzędowe Biuro pra­
sowe oznajmia, żje w iadomości o podróży premjera 
Knillfnga do Berlina nie odpowiadają prawdzie,

U z n a n i e  d l a  K a h r a
Monachium, 14 listopada. Korespondencja Hoff­

mann donosi urzędowo: Bawarska Rada mini­
strów zajmowała się wypadkami ostatnich dni. 
Wyrażono przekonanie, że gdyby zamach mona­
chijski był się udał, byłby spowodował najwięk­
sze nieszczęście zarówno dla Bawarji, jak i dla 
Rzeszy. Obecna syatuacja w Bawarji, zdaniem, 
rządu, wymaga utrzymania nadal stanu wyjątko­
wego,' oraz skupienia władzy wykonawczej w  
jednent ręku. Rada Ministrów wzywa zatem lud­
ność aby współdziałała z usiłowaniami Kahra, 
podjetemi dla przywrócenia porządku.

O  r e p u b l i k ę  N a d r e ń s k p
Berlin, 14 listopada. Na wczorajszem posiedzeniu 

gabinetu Rzeszy postanowiono wobec rozpowsze­
chnionej zagranicą pogłoski jakoby za zgodą Rzą­
du Rzeszy miała być utworzona republika nad- 
reńska, złożyć na najbliższem posiedzeniu Reichs­
tagu posiedzenie, że rząd Rzeszy trwa zawsze na 
dotychczasowem stanowisku, że jakakolwiek 
zmiana prawnopaństwowego stosunku Nadrenji 
i Zagłębia Ruhry do Rzeszy jest wykluczona.

DUsseidorf, 14 listopada. Republika nadreńska 
została ogłoszona w kilku miejscowościach Pala- 
tyanatu pomiędzy separatystami a ich przeciwni­
kami doszło w Adenau do starcia przyczem trzy 
osoby zostały zabite a jedna ranna.

B a S d w i n  z a  r o z w i ą z a ń  e m  p a r l a m e n t u
Londyn, 13 listopada. Polradio. Dziś odbyło się

pierwsze posiedzenie sesji jesiennej parlamentu, 
na którem premjer Baldwin oznajmił, że parlament 
będzie rozwiązany w piątek bieżącego tygodnia. 
Wyznaczając termin rozwiązania na piątek, rząd 
czyni to celowo. Premierowi chodzi mianowicie

o to, aby po uzyskaniu zwolnienia od zobowiązań 
przyjętych jeszcze przez Bonara Lawa, wybory 
mogły się odbyć w  takim casic, aby miał on umo­
żliwione zastosowanie tych środków, jakie w y­
dają mu się nieodzowne w dziedzinie walki z bez­
robociem. Dlatego — zdaniem premjera — rozwią­
zanie parlamentu powinno nastąpić możliwie naj­
wcześniej, a zatem już w piątek z tem, żc wybory 

^■ogłoszone zostaną na 6 grudnia br.
Londyn, 14 listopada. Reuter. Premjer Baldwin 

-doniósł dziś izbie niższej, że parlament zostanie 
dnia 16 bm. rozwiązany.

A s q u i t  p r z e c i w  B a l d w f n o w i
Londyn, 14 listopada. W mowie, wygłoszonej W 

Izbic gmin, Asąuit występował przeciwko decyzji 
Baldwina szybkiego zarządzenia ogólnych wybo­
rów, uważając, że decyzję tę sprowadziła obawa 
rządu przed przeprowadzeniem szczegółowej dy­
skusji w Izbie.

P r o c e s  z a b ó j c y  W o r o w s k i e g o
Lozanna, 14 listopada. Dzisiejsze posiedzenie w  

'procesie Conradi‘ego rozpoczęło się wywodami 
prokuratora Cappa. Mowę swoją prokurator roz­
począł od stwierdzenia, że ani Szwajcarja, ani 
władze lozańskie ani wreszcie Liga Narodów nie 
ponoszą żadnej odpowiedzialności za zabójstwo 
Worowskiego. Winni są wyłącznie Conradi i Po- 
funin. Potępiwszy w ostrych słowach bolszewizm, 
prokurator zaznacza, że ekscesy bolszewickie, na 
które powołują się oskarżeni mogą wpłynąć jedy­
nie na złagodzenie kary, lecz nie mogą decydować 
o uniewinnieniu podsądnych.

Lozanna, 14 listopada. Adwokaci strony cywil­
nej zakończyli swe przemówienia. Czlenow za­
przeczył, jakoby zabójstwo Worowskiego pocią­
gnęło za sobą represje w  Rosji.

R u m u A s k o  r o s y j s k a  u m o w a  w  s p r a w i e  
i c g l u g i  n a  D n i e s t r z e

Moskwa, 14 listopada. Dziś nastąpiło w Tyras- 
polu spotkanie delegatów rumuńskich i sowieckich 
mające na celu podpisanie umowy handlowej i 
konwencji w sprawie żeglugi na Dniestrze.

O d s z k o d o w a n i e  b u ł g a r s k i e  d l a
l u g o s t a w j *  1 *

Sofja, 14 listopada. Podczas wczorajszego posie­
dzenia Komisji mieszanej, delegaci jugosłowiańscy 
zawiadomili oficjalnie przewodniczącego Komisji, 
że rząd belgradzki akceptuje sumę 300 miljonów 
lewów, ofiarowaną przez rząd bułgarski, jako 
spłatę na rekwizycje dokonane w czasie wojny na 
terytorjum serbskicm.

L a u r e a t  N o b l a
Sztokholm, 14 listopada. Nagrodę z fundacji No­

bla przyznana została amerykańskiemu uczonemu 
Billikanowi.

Dekretowania
(do artykułu „Bolszewicki raj", umieszcz. w Nrze 

68 z dnia 8-go b. rn.).
Było to 3 stycznia 1919 roku, gdy podczas mo­

jego pobytu po raz trzeci rozwarły się szerokie 
bramy bolszewickiego raju, na których zamiast 
napisu „rzućcie nadzieję, w y, co tu wchodzicie", 
widniał nowy napis „dekretemanja".

Zaraz w  pierwszym dniu nowa w ład za  AVydała 
rozkaz, aby wszyscy mieszkańcy z łoży li broń w 
odpowiednich urzędach państwowych, w przeciw­
nym bowiem razie, późniejsze znalezienie broni 
będzie bezwgzlędnie karane, Sądem narodowym.

To też po wydaniu tego pierwszego dekretu, ca­
ła masa inteligencji zdążała do . swoicli obwodo­
wych urzędów, aby oddać broń i nie być narażo­
ną na późniejsze represje.

Składana broń była różnego kalibru, począwszy 
od sztyletów i starożytnych kmdżałów, aż do re­
wolwerów i karabinów różnego kalibru.

Już powyżej zaznaczyłem, iż broń oddawała in­
teligencja, gdy tymczasem wszelkie męty społe­
czne pozostawiły sobie posiadana broń, tłumnie 
zapisując się do partji komunistycznej, bądź jako 
rzeczywiści członkowie, bądź to jako członkowic- 
sympatycy.

Tettisamcm inteligencją pozostała jak stado ba- 
ranów, czekające na dobrowolną rzeź motłoehu.

Była przy tem jednakowoż jedna najgorsza stro­
na tego dobrowolnego oddawania posiadanej przez 
inteligencję broni, a mianowicie każdy oddający 
broń podawał swoje nazwisko, zajęcie i dokładny 
adres, na podstawie których to danych, w nie­
spełna miesiąc, kiedy w  pełnym toku odbywały

się represje, utworzona już w pierwszych dniach 
nadzwyczajna komisja „czerezwycz ijku“, popu­
larnie później nazywana skrótem „C z;ka“, w zy­
w ała dla indagacji, podejrzanych inteligentów, na 
to, aby cl wogóle więcej świata nie zobaczyli.

Zestawić po porządku później wydawane de­
krety, dzisiaj jest rzeczą niemożliwą, gdyż nie 1 
mam pod ręką odnośnego dziennika ustaw, a pa­
mięcią trudno objąć było tę masę dekretów, któ­
rych w ciągli pół roku, aż do wejścia Denikinow- 
ców, władze bolszewickie w ydaw ały codziennie. 
W każdym razie bardziej charakterystyczne po­
staram  się choćby w ogólnych zarysach podać do 
wiadomości czytelników.

Jednym z pierwszych dekretów była rekw izy­
cja mieszkań i 1'okali handlowych.

P ierw sze były zajmowane dal wojska i różnych 
„wysokich" urzędników, drugie zaś dla nowo tw o­
rzących się urzędów, które pow staw ały codzien­
nie w  ogromnej ilości, jak grzyby po deszczu.

Pozatem  mieszkania były zajmowane przez że­
braków i męty społeczne, gdyż jednym z dekre­
tów władza nakazała, aby „burżuje" opuszczali 
swoje mieszkania, biorąc ze sobą tylko pościel, 
zwalniając takowe dla ludności zamieszkującej 
dotychczas suteryny i małe domki, znajdujące się 
na krańcach miasta.

Pamiętam taki wypadek, kiedy do mieszkania 
zamożnego kupca w śródmieściu, wprowadził się 
ślepy żebrak z „rodzina", którą władze mu „przy­
dzielili".

Biedak ten długo opiera! się temu rozkazowi 
rządowemu, lecz ostatecznie musiał uledz.

Znam również taki wypadek kiedy pewnej ro­
dzinie, zajmującej dw a pokoje o jednem wiejściu

zarekwirowano pokój do którego, aby wejść, trze­
ba było przechodzić przez pierwszy pokój, po­

zostawiony do użycia tejże rodzinie. Następ­
stwem tejże rekwizycji było to, iż rodzina ta u- 
stąpiła obydwa pokoje.

W  pewnym lokalu handlowym na pryncypalnej 
ulicy, były dwie ubikacje, z których w ładza miesz­
kaniowa zajęła pierwszą dużą salę, pozostawiając 
przedsiębiorstwu drugi mały gabinet, do którego 
trzeba było przechodzić przez zarekwirowaną 
salę. Ta rekwizycja nie długo jednak była u trzy­
maną w sile, dzięki urzędiflkowi urzędu rekwi- 
zycyjnego. Był to młody student, który dla chleba 
zajął takie stanowisko. Towarzysze weszli do 
czysto froterowanej sali w  zabłoconych butach
i wkrótce powietrze przepojone było zapachem 
spirytusu i machorki. W śród kłębów duszącego 
dymu ciężko było rozpoznać kałmuckie twarze 
„funkcjonariuszy państwowych".

Nagle z jednego kąta sali rozległ się tubalny 
przepity głos; „Dajcie czaju!"

Zbawienna myśl zawitała w głowie właściciela 
lokalu, podszedł do wyżej wspomnianego studen­
ta, tłómacząc, iż w lokalu zajętym przez nich nie 
ma samowaru, wobec czego nie może dać her­
baty, lecz radziłby raczej zająć bardzo ładny lo­
kal restauracji, mieszczącej się w tym samym do­
mu na parterze, gdyż są tam jeszcze bardziej ob­
szerne sale, sam ow ary i bilardy.

Rada była wygłoszoną głośno, celowo, aby 
wszyscy „funkcjonariusze" ją usłyszeli i wkrótce 
panowie ci opuścili lokal, przenosząc się do restau­
racji, gdzie wśród pijanego gwaru rozpoczęli „u* 
rzędowanie".

(Dokończenie nastąpi).



to bglo dzisiaj na giełdzie krakowskiej?
Krabów, 14 listopada

A K C J E T ran sak c je  w  ty s iąc ac h  m arek

d z i ś
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300-360
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7980-8075
5950-5000
2200-1930
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31,0—305

T. H. 1—V em . .  .  .
*lSpex“ ;  i  • • • * • • i “harma* (B. Jawornicki)

J»cia R olniecy 1 e m .. .
»po lski G lob‘ ...................
Y fiartwig. Poznań ,  .  .
S«Klnga Polska.................
‘'alwnewski i ~ j v  e m . .  .
5arsz. Parow ozy  I—III em .
"•Cegielski, Poznań  I— IX
•Potęga* Tow . h u ty  ż e l . .
•Leunesz*.........................
•Trzebinia* 1—VI em. .  ,
•Pocisk* 
gUiomotor
rorttand-Cem. Szczakowa

jw sza .............................
dopege i - l V  em .................
T o lsk a  N a i ta .......................
u‘k o s .............................

1 »9okucie“ Malt. S . A. i em .

^Kraków, 14 listopada. K rótkotrw ałą stabilizacja  
'a rynku w alu tow ym  załam ała się  zupełnie nie- 
&Qdziaw anie dzisiaj i w a lu ty  znow u w y k a za ły  

.,‘Rą zw yżk ę . W yszukanie istotnych p rzyczyn  
J^yżki w alut obcycli b y łob y  zby.t trudnem zada­

niu, n iew ątpliw ie jednak z najw ażniejszych jest 
.Publikowanie w ykazu  P . K. K. P . za ostatnią de- 

z którego w ynika, że nic zdołano p o łożyć  
fesu inflancji i że m aszyna bije dziennie w  osta- 
"'cli czasach okojo 700 m iljardów marek.

Ną rynku efektów  po w czorajszej — jak było  
> 2óry do przew idzenia —  przem ijającej zniżce, 
jPrsa na ogół w ró c iły  do poziom u przedw czoraj­
s z o ,  p rzyezem  szereg  papierów  lżejszych  zna­
c i e  popraw iło kursa, p rzed ew szystk iem  T rzebi- 

żelazo, Strug, C egielski itp. R ów nom iernie ze  
^ y tk ą  kursu w alut rów nież papiery arbitrażow e  
°hraw iły  sw oje kursa. Te.pege po w czorajszej 

j^ałtow n ej zniżce w raca  do kursu przedw czoraj- 
■2ego.

A K C J E T ran sak c je  w ty siącach  m arek

dziś 13/Xl.

Pezet .   ............................
S tru g
S y n d y k a t Kosz., K raków  . 
Tłuszcze Trzebinia . .  .  .
„ K rakus* I—VI e m . .  . . 
Porce lana  Ć m ielów  . . . 
Fabr. cukru w  Chodorowie .
E lek tr. S iersza  I—IV em. 
Z ak łady  przem . „R yugrat* 
S. W. N iem oiow ski . , . 
F abr. k apei.w M yślen icach  
B ank  Przem ysłow y I-VIII 
B ank H ipoteczny .  .  .  .  
B ank M ałopolski . .  , , 
Z iem ski B ank  K r e d y t . . . 
Pow szechny B ank  K redyt. 
Akc. B ank Z w iązkow y I-iX 
Bant; K om ercjalny  1—IV 
B ank Kred. w W arszaw ie  
B ank Zwiąż. Spó łek  Zarób.

550—565
1 2 0 -1 3 5
2750
4 ) 0 - 4 6 5
640— 700
3500—3500
1 7 5 -1 8 0
40
325-340
220
380-395
450

110-120
40-42

95

3000-3050

500-520
125—135
2090—2600
405—430
600—550
3550-3450
160-180

290—320

400-425

570
H O -1‘>8 
42

3000

Obroty żywe zarówno na oficjalnej giełdzie jak 
i w egzotach. Kursa uHimowe dość wysokie.

AKCJE NA POGIEŁDZIE.

G azy 17.750 tow ar, Jaw orzno drobne 16000— 
16500, grube 16 tow ar, per ultimo 20.000—21.000, 
S ilesia  2100— 2250, Len 380 -4 4 0 , Chybi 6600—  
6100, Nafta Krosno 800 tow ar, L ok om otyw y 285— 
270, Azot 160, S zk ło  Krosno 250— 300.
D ecyzja  trybunału spodziew ana jest w  ciągu 2-ch  
tygodni.

W ALUTY I DEW IZY W BANKOW YCH O B R O ­
TACH.

W aluty: D olary 1,950.000. Franki francuskie 
110.000.

Czeki: N ow y Jork 1,925.000— 1,950.000. Londyn  
8,500.000—8,700.000. Zurych 338.000— 340.000. W ie­
deń 27.25—27. Praga 57.000—56.500. Bruksela 88.

P r a ć n w n i a  k u ś n i e r s k a  ‘><u po leca w  w ie lk im  w yborze: rag lan y  fu trzane, p łaszcze dam - 2
sk ie  i m ęsk ie , lisy  itp . po cen ach  p rzy stęp n y ch  J  

U w a g a :  Z f irm ą  teg o  sam ego nazw iska  n ie  m am  n ic  J

il®*. MHa 42, w podwortii)P A W EŁ H A L P E R N
W a r s z a w s k a  g i e łd a  p ie n ię ż n a

. W arszaw ą, 14 listopada. Giełda. W aluty . D ola- 
l Stanów Zjednoczonych 1,825.000 $p. 1,843.000 
•1,807,000. Frank złoty w kupnie 351.300, Bony 
°le serja D. 285.000—296.000.

>,Czeki: Belgja 87.100- 
/° lan d ją  692.500. Prag

87.050 sp. 87,185 k. 87.250. 
«a 52.950. Londyn 7,985.000-

8.015.000 sp. 8,065.000 k. 7,905.000. Nowy Jork
1.825.000 sp. 1,843.000 k. 1,807.000. P aryż 102.000— 
101.750 sp. 102.750 k. 100.750. Szwajcaria 322.000—
321.000 sp. 324.000 k. 318.000 Wiedeń 25 i 1 czw ar­
ta — 25 sp, 25 i 1 czw arta k. 23 i 3 czwarte. W ło­
chy 80.300—80,250.

Przemysł lustrzany
w Krakowie

i  chw ilą pow stan ia  państw a polskiego i nałoże-  
w ysok ich  ceł na sprow adzane przedtem  z Au- 

,j/rii i C zech g o to w e  lustra zaczął się  w  K rakowie 
j^ w ija ć  na szerszą  skalę przem ysł lustrzany, o- 

®duująey szlifow anie szkła lustrzanego i podlew  
*kłą lustrow ego.
Oprócz istn iejących  poprzednio firm K. Griin- 

 ̂ ^lad i S y n o w ie  i Zakładów P rzem y sło w y ch  „In- 
j hstria“ Ski z  ogr. odp. pow stają n ow e firm y Ma­
ch u lska  Szlifiem ia  szk ła  i fabryka luster Ska z 
. t r i  odo. K. W oroniecki, M. Feldm ann oraz o s t t -  

Szlliiernla szkła ł podlew nia luster Kllpsteina. 
^ W szystk ie  te  firm y za w ią za ły  ostatnio p rzy  
S^iązku P r z em y sło w có w  Zach, Małopolski w  
p ą k o w ie  sekcję W y tw o ró w  luster i szlifie rui 
sfWa, która reguluje spraw y związane ^ p rzem y- 
,em lustrzanym ,
P rzem ysł lustrzany w  ostatnim  czasie tak jak 

L ^ z tą  w szy stk ie  ga łęzie  przem ysłu  przechodzi 
I^Zkie chw ile. Jedną z g łów n ych  p rzyczyn  tego  
L  brak su row ca  w  kraju, p on iew aż s :kło lustrzą- 

hiusi b yć sprow adzane z zagranicy (Belgja, 
V a fłc y ’ C z»chy) a w o b e c  niskiego stanu naszej 
tu V kalkuluje się ona w yżej, aniżeli przed w oj- 

•*- P onadto szk ło  su row e obi o żono jest d eść
ogólnąc z o k ie m  cłem , które rów n ież podw aja

s ^ iu io  to przem ysł w  przeczuciu poprawienia się 
W T ^ ii d ąży w cią ż  do ulepszenia w y ro b ó w  i po- 

’ kSzeuia produkcji,
^  ^atn io d w ie F irm y t. j. „Industria" (obecnie 
S o w c' P rzem ysłu  Szklanego) oraz Ma-
N a  i luster Ska z ogr. odp. p rzystę-

s do zm ontow ania dużych m aszyn  szlifierskich

! t. zw, walców, które będą pierwsze do masowego 
wyrobu w Polsce.

Należy wnosić, że w najbliższym czasie Kraków 
stanie się środkiem tego przemysłu, co przyczyni 
się do podniesienia jakości luster i ich potanienia.

Założona Sekcja W ytw órców luster powinna w 
pierwszym rzędzie starać się o zniesienie wzglę­
dnie obniżenie cła, które umożliwi zniżenie ceny.

Obniżenie cła wskazane jest tembardziej, że w 
Polsce dotąd szkła lustrowego żadna huta nic w y­
rabia.

Założenie zaś u nas w Polsce Huty szkła lu­
strzanego jest konieczne, co jednak bez zagranicz­
nej pomocy fachowej i finansowej jest fiiemożliwe, 
ze względu na olbrzymie koszta maszyn szlifier­
skich, potrzebnych do szlifowania powierzchni ta- 
fli szklanych.

Ostatnie telegramy
N o w a  R a d a  g m i n n a  w  W i e d n i u

W iedeń, 14 listopada. Nowowybrana rada gmin­
na zebrała się dziś na posiedzeniu konstytuują­
cemu Burmistrzem miasta Wiednia został w ybra­
ny Śeitz 79 głosami partji socjalno-demokratycz- 
nej, 41- chrzcścijańsko-społecznych oddało próżne 
kartki głosowania. P ierw szym  wiceburmistrzem 
wybrano Emmerlinga (soc. dem.), drugim wice­
burmistrzem Hoclia (chrześc.-społ.) Następnie w y­
bory do senatu miejskiego, jakoteż pojedynczych 
wydziałów, odbyły się według umowy obu stron­
nictw jednomyślnie. Burmistrz Seitz miał mowę 
wstępną, w której mówił m. in. o programie prac 
na przyszłość. Obejmuje on w pierwszej łinji prze­
prowadzenie budowy domów gminnych, następnie 
elektryfikację kolei miejskiej, utrzymanie ochrony 
lokatorów i zwalczanie bezrobocia.

G IE Ł D Y  Z A G R A N IC Z N E
D z i s i e j s z a  g i e ł d a  «  z u r u c n o

Z u ry ch , 14 l is to p a d a . O tw a rc ie  g ie łd y :  B erlin
—. H o lan d ja  21560, N. Y o rk  569Va, L o n d y n  24.92.
P a ry ż  31.75, M ed jo lan  24.82, P ra g a  16.43i/?, B u d a p esz t 
0.03.02, B u k a re sz t 2.92, B e lg rad  6.5 7 Ó2, Sofja  4.80, W arsz a ­
w a  —. —, W iedeń  0.0078, A u s tr . k o r . s tem p l. 00080.

Z u ry ch , 14 lis to p a d a . Z am k n ięc ie  g ie łd y :  B e rlin
, H o lan d ja  215'/2, N. J o rk  570, L o n d y n  

25-90, P a r y ż 31.55, M ed jo lan  24.80, B r u k s e la —, P ra g a  
16.44, B u d ap esz t 0.03,02, B u k a re s z t 2.92, B e lg ra d  
6.57, Sofja 4.80, W a rsz a w a  — , W ied eń  0.0080 
A ustr. k o ro n a  s te m p lo w a n a  0.0080.

S z w a j c a r s k i  Z w ią z e k  b a n k o w c ó w  n o t o w a ł  d z i ś  

n i e o f i c j a ln i e  W a r s z a w ę  0 .0 0 0 3 7 2 .

D z i s i e j s z a  g i e ł d a  w i e d e ń s k a

W ied eń , 14 lis to p ad a , (tel. wł.) W a lu ty : M arka p o lsk a  
003.70—.410, m ark a  n iem . 1650 (za 1 b il.) ko ro n y  czeskie^ 
2037, frank i szw ajc. 12330, fran cu sk ie  3845, fu n ty  ang . 
307,500, d o la ry  70.560.

D ew izy  W arszaw a 370—410, B erlin  1750 (za 1 bil.) 
P raga  2060, Z urych  12,444, Paryż 3852, N ow y Jo rk  70.935, 
L ondyn 309.300.

G ie łd a  e f e k tó w : Z ie len iew sk i 296.000, E an to  3.960.000 
K arp aty  g a licy jsk ie  450.100 G alicja  24,900.000 Scbodn ica  
1,540.000 S iersza  185.000, Lw ów -C zerniow ce 377,000 
Kolej pó łnocna  20.000.000, A lpine M ontan 625.000 H uta  
Poldi 940.000.

B a n k  M a lo p . 21000, B a n k  h ip o t .  18100, P o r t l a n d  
i enoen t. 1540000. R a k s z a w a  138000, B r o w a r y  L w o w ­
sk ie  350000 .M raŹ nica  172000—176000 T . P  G. 950ofl 
d o  98000.

D z i s i e j s z a  g i e ł d a  f c e r l i ń s f t a

Berlin, 14 listopada. N. Jork 1,256.850 mil. 
Londyn 5.486,250 mil., Paryż 69,825 m iljonów  
Szwajcarja 219,450 mil., Praga 35,910 m iljonów  
W iedeń 14,364 m iljonów.

G i e ł d y  p i e n i e i n e

Nowy Jork, 13 listopada. Giełda pieniężna. Kurs 
dzienny 4 i trzy czwarte prc., przekaz na Londyn 
43762, przekaz na Londyn na 6 0  dni 434.62, prze­
kaz na Paryż 556, przekaz na Amsterdam 37.83, 
przekaz na Kopenhagę 1692, przekaz na Pragę 289, 
przekaz na Berlin 4 0  za biljon.

t> ra g a .  13 l is to p a d a .  D e w izy . A m s te r d a m  1342, 
B e r l in  14 z a  b i l jo n ,  C h r y s t i a n ia  509, K o p e n h a g a  591. 
S z to k h o lm  941. Z u r y c h  61775, L o n d y n  154.75. N o w y  
J o r k  34,20, W ie d e ń  490, m a r k i  n ie m ie c k ie  14.00, m a r ­
k i  p o ls k ie  21 z a  m il jo n .  P a r y ż  198. W ło c h y  155.50.

P a r y ż ,  13 l is to p a d a .  W e k s le .  A m e r y k a  17.87 i p ó l, 
B e lg ja  85.80, A n g l ja  78.35 i p ó ł, H o la n d ja  678 i  pó ł. 
W io c h y  78.00, S z w e j c a r  j a  313 i t r z y  c z w a r te ,  llisz *  
p a n  ja  233.50. B u k a r e s z t  920. S z to k h o lm  470.50.

L o n d y n . 13 l is to p a d a .  W e k s le . P a r y ż  78.45, B e lg ja  
01.40, S z w a jc a r ja  21.94. l o la n d ja  11.55, N o w y  J o r k  
•4 3 8 3 , His> pan,! a  33.51, W io c h y  100.37, N ie m c y  13 
h i ljo n ó w . W ie d e ń  312.500 B u k a r e s z t  861.

G i e ł d y  t o w a r o w e
C h icag o , 13 l is to p a d a .  G ie łd a  z b o żo w a : k u k u r u d z a  

n a  g ru d z ie ń  76 i t r z y  c z w a r te ,  k u k u r u d z a  n a  m a rz e c  
74 i j e d n a  ó s m a . o w ie s  n a  g r u d z ie ń  41 i  s ie d m  ó s ­
m y c h , o w ie s  n ą  m a r z e c  44 i j e d n a  c z w a r ta ,  ż y to  n a  
g r u d z ie ń  08, ż y to  n a  m a rz e c  62 i t r z y  c z w a r te .

C h ica g o . 13 l i s to p a d a .  S m a le c  n a  s ty c z e ń  1019 i 
p ó ł, s m a le c  n a  m a rz e c  1182. s ło n in a  c e n a  n a jn i ż s z a  
925. c e n a  n a jw y ż s z a  1025, b e c z k i  w ę d z o n e  945, .do* 
w ó z  św iń  do  C h ic a g o  52 ty s .,  d o w ó z  ś w iń  n a  z a ,  
c h ó d  18 ty s ..  ś w in ie  le k k ie  c e n a  n a jn i ż s z a  635. c e n a  
n a jw y ż s z a  715, ś w in ie  c ię ż k ie  c e n a  n a jn i ż s z a  680. 
c e n a  n a jw y ż s z a  780.

WIADOMOŚCI POLITYCZNE
W arszaw a, 14 listopada. Poseł jugosłowiański 

Simicz,. podejmował wczoraj przedstawicieli skup- 
czyny jugosłowiańskiej i św iat polityczny w ar­
szawski w salonach poselstwa jugoslawjańskiego. 
Obecni byli między innymi: m arszałek Rataj, m ar­
szałek senatu Trąmpczyński, minister Dmowski, 
wiceminister Scyda, liczni posłowie i senatorowie 
W śród ożywionych rozmów zebranie przeciągnęło 
się do późnego wieczoru.

W OHL et CIE, ZUftYCH"
D O M  B A N K O W Y

Adres te le g ra ficzn y : „W 0H LC 0M P , ZURYCH*.

K upno, sp rzedaż, zam ian a  w szy stk ich  w a lu t i dew iz 
U sku teczn ia  p rzekazy  z ra c h u n k ó w  w a lu to w y ch  do 

w szy stk ich  k ra jó w  n a jk ró tsz ą  d ro^ą . 
R ach u n k i bieżące n a  k o rz y stn y ch  w aru n k ach . 

F I L J A :

W O H L  et  C IE ,  G D A Ń S K
Adres te le g ra ficzn y : „M  E R K I N ,  G D A Ń S K ".



K R O N I K A
Z DNIA. Słyszeliście zapewne o Diogenesie, tym 

nader sympatycznym, ale nieco nierozgarniętym 
starogreckim staruszku, który za czasów Aleksan­
dra Wielkiego bawił się ‘w „nędzę mieszkaniową1*, 
mieszkając w beczce. Otóż ów Diogenęs pewnego 
razu spacerował sobie1 po rynku swego rodzinnego 
miasta z ząpaloną lampą. Jak opowiadał „szukał 
człowieka** — i podobno takowego znalazł. Ale, 
co ciekawsze, biednemu Diogenesowi urząd mie­
szkaniowy przed rokiem zarekwirował połowę 
beczki dla jakiegoś młodego małżeństwa i nie­
szczęśliwy, mędrzec-kamienicznik tuła się obecnie 
po świecie. W  wędrówce swojej przybył i do Kra­
kowa i tu postanowił ni mniej ni więcej jak tylko
— znaleść człowieka, któryby nie interesował się
— giełdą. Szalone przedsięwzięcie! W yszedł tedy 
na ulicę i zaczął poszukiwania. Najpierw spotkał 
policjanta — i rozrzewnił się bardzo, ponieważ,
0 Ile każdy policjant przedstaw ia anioła mogącego 
otw orzyć drzwi do raju, gdzie jest za darmo wikt, 
światło, o<paf i mieszkanie — o tyle polski policjant 
zanglizowapy jest w.prost najbardziej anielskim z 
anielskich. Policjant Nr. „606“ pisał coś w ksią­
żeczce służbowej.

Złoty chłop — pomyślał Diogenes — zapewne 
uzupełnia swoje notatki służbowe. Podszedł tedy 
do niego, zaglądnął przez rarhię i ujrzał, iż poli­
cjant zapisyw ał-sobie kurs Cegielskiego. W est­
chnął i poszedł dalej. Trafił na poetę, który szedł 
ulicą i mamrotał coś 5 pasją pod nosem. Zapewne 
układa sonet, pomyślał znów naiwny mędrzec
1 zbliżył się do poety.

Czy nie mógłby mnie pan objaśnić — zagadnął 
witając się poeta — jak stoi dolar?

Psia krew! — zaklął w odpowiedzi Diogenes 
i uciekł bez pożegnania.

I tak było wszędzie —  dorożkarz, ksiądz, skle­
pikarz, kupiec, praczka nie mogli mówić z Dioge- 
nesem jak o akcjach i walutach. W reszcie nie- 
szczęśłnik udał się na dancing do „Starego teatru**, 
gdzie został zaproszony do schimowania i sambo- 
wania przez 16-letniego podlotka. No, tu może 
będę mógł zapomnieć o walutach — westchnął, 
gdy nagłe podlotek sambując, zapytał skromnie: 
Drogi Diogenesku, czy nie wiesz, jak tam maifca 
polska w  Zurychu?

Skutek był straszny. Diogenes przewrócił kilka 
dam i panów, rozbił głowę „szwajcarowi** na 
schodach i dostał na ulicy ataku ostrego szału.

Obecnie siedzi w  Kobierzynie. Ma pokój, św ia­
tło, opał, wikt i opierunek. Pokazuje się tedy ja­
sno, iż by mieć to wszystko, niekoniecznie trzeba 
imec znajomości w  policji, (red.).

W S K A Ź N IK  D P .O ŻY ŻN IA N Y  z a  p ie rw s z ą  p o ło w ę  
lis to p a « .u  o b lic z o n y  z o s ta n ie  p rz e z  k o m is ję  p a r y t .  
p r z y  w o je w ó d z tw ie  w  K ra k o w ie  w  p ią te k  d n ia  115 
b. m

K O M IT E T  W Y K O N A W C Z Y  Z w ią z k u  P r z e m  Z a ­
c h o d n ie j  M a ło p .  o d b ę d z ie  d n i a  16 b m . o g o d z in ie  6 
w ie c z o re m  w  Iz b ie  H a n d lo w e j  i  P rz e m y s ło w e j  po* 
s ie d z e ń .e  w  s p r a w a c h  b iż ą c v c h  Z w ią z k u

Z  P R Z E M Y S Ł U  M Ł Y N A R S K IE G O . D n ia  15 b m . 
o d b ę d z ie  s ię  k o n s ty tu u ją c e  p o s ie d z e n ie  s e k c ji  m iv* 
nuo-skiej p rz y  Z w ią z k u  P rz e m . Z a c h . M a ło n .

PA R C E L E  D ZIELN IC Y  X X II. G m ina m ia s ta  K rak o w a  
p o s ta n o w ita  o d s tą p ić  w  d ro d z e  s p rz e d a ż y  lub udzieleń  
p ra w a  b u d o w li 31 p a rc e l po  obu S tronach  a le ji pod k o p ­
cem  K ra k u sa  w  D z. XX II n a  ce le  b u d o w y  do m ó w  m ie­
sz k a ln y c h  p a r te ro w y c h  i jed n o p ię tro w y c h  w  o to czen iu  
o g ro d o w em . W a ru n k i i p lan y  m o żn a  p rz e g lą d a ć  w  W y ­
d z ia le  I a. M a g is tra tu  II. p. ofic. d rz w i N r. 30 w  czas ie  
od 10 do  12 w  po łudn ie .

? P O S T O JO W E  Z A  C Z A S S T R A JK U  K O L E  [O W E ­
GO. W s k u te k  w s t r z y m a n ia  r u c h u  kolejowego w  o* 
k r e s ie  s t r e jk o w y m  lic z n e  p r z e s y łk i  to w a ro w e  za* 
t r z y m a n e  z o s ta ły  n a  p o sz c z e g ó ln y c h  s ta c ja c h  aż do 
c h w i l i  p o w r o tu  f u n k c jo n a r ju s z y  k o le jo w y c h  d o  
p r a c y .

W b r e w  z a s a d z ie  p r a w n e j ,  iż s k u tk i  s t r e jk u  k o le ­
jo w e g o . ja k o  w y p a d k u  s i ły  w y ż sz e j, s p a d a ją  n a  
w ła ś c ic ie la  p r z e d s ię b io r s tw a ,  t .  j .  n a  k o le j ,  za rzą*  
d z i l a  d y r e k c j a  k r a k o w s k a  p o b ie r a n ie  p o s to jo w e g o  
z a  w a g o n y , p r z e t r z y m a n e  z p o w o d u  s t r e jk u ,  o d  m  
p ra w n io n y c h ,  o d s y ła ją c  ic h  n a  d ro g ę  r e k la m a c j i ,  
k tó r e  u w z g lę d n io n e  z o s t a n ą  w e d le  m o ż n o śc i.

W  t e n  sp o só b  n a r a ż o n y  z o s ta ł  p r z e m y s ł  i  h a n d e l  
k tó r e m u  i b e z  te g o  s t r a j k  k o le jo w y  w y rz ą d z i ł  o l ­
b rz y m ie  s t r a ty ,  z u p e łn ie  b e z  w in y  n a  o p ła tę  k w o t, 
p rz e c h o d z ą c y c h  p rz y  o b e c n y m  b r a k u  g o tó w k i, z d ó b  
n o ś ć  p ła tn i c z ą  s f e r  g o s p o d a rc z y c h .

I a k  sdę d o w ia d u je m y , z w r ó c i ła  sdę k r a k o w s k a  
Iz b a  h a n d lo w a  w  te j  s p r a w ie  d o  M in is te r s tw a  K o le i 
Ż e la z n y c h  z p r z e d s ta w ie n ie m  s t a n u  rz e c z y  i  w nio* 
s k ie in  n a  te le g ra f ic z n e  w y d a n ie  z a rz ą d z e ń ,  z w a l­
n ia ją c y c h  s t r o n y  p r y w a tn e  o d  p o n o s z e n ia  o p ła t  po* 
s ło jo w e g o .

BACZNOŚĆ INWALIDZI! Członkowie Związku 
reflektujący na węgiel j ziemniaki do 20 listopada 
zechcą zgłosić ilośćć, jakiej potrzebować będą, w 
Związku.

Z TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO. We
środę 14 bm. odbędzie się o godz. 6 wieczorem w

REPERTUAR

sali Izby handlowej odczyt prof. F. Zolla p. t . :  
„Projekt ustaw y o waloryzacji należności pienię­
żnych opartych na tytułach prawno-pryw atnych". 
W stęp bezpłatny, goście mile widziani.

POCIĄGI PO SPIESZN E KRAKÓW — W ARSZA  
W A— ZAKOPANE. Dyrekcja kolei państwowych 
w Krakowie komunikuje, że 7. dniem x3 bm. pod­
jęto ruch pociągów pospiesznych Nr. 5 i Nr- 6 
między W arszaw ą a Krakowem i pociągów po­
spiesznych Nr. 6101 i Nr. 6 1 0 ?  między Krakowem 
a Zakopanem.

Kronika policyjna
G D Z IE  S IĘ  T F Z E C H  B IJ E , T A M  T R Z E C I... STRA *

C I. M o żliw e  je s t  to  o czy  w is t  1 j e d y n ie  u  n a s .  A  b y ło  
to  ta k .  d o d o m u p rz y  u l .  W a r s z a w s k ie j  75, o tr z e c ie j  
p o  p ó łn o c y  d o s ta l i  s ię  n a  s t r y c h  z ło d z ie je . D o s trz e g ł  
ic h  p o s te r u n k o w y  (k tó re g o  „ n u m e r u "  n ie  w y m ie ­
n i a m y  w  m y ś l  p r z y s ło w ia  , .n ie  ś m ie j  s ię  d z ia d k u  
z c u d z e g o  u p a d k i? ')  i '"ozooczą ł z a  n im i  p o śc ig , a  l a r ,  
m u ją c  m ie s z k a ń c ó w  d o m u . Z ło d z ie je  w z ię l i  n o g i z a  
p a s ,  n a  co  p o s te r u n k o w y  s t r z e l i ł  i  t r a f i ł  p . D c tlo f fa  
K a ro la ,  in ż y n ie r a  l a t  64 k tó r y  b r a ł  u d z ia ł  w  pości*  
g u . W e z w a n y  le k a r z  p o g o to w ia  s tw ie r d z i ł  p o s t r z a ł  
w  b r z u c h  i p rz e w ió z ł  s t a r u s z k a  w  c ię ż k im  s t a n ie  do  
s z p i ta la  św . Ł a z a rz a .

KRA DZIEŻ SK Ó R Y . C h an e  L a n d e re r  p o w iad o m iła  po ­
licję, iż w c zo ra j sk ra d z io n o  jej z  w o zu  sp e d y to rsk ieg o  
p rz y  ul. D ie tlo w sk ie j 7 sk ó r w a r to śc i 90 m ilionów  m k.

T R Z O S  Z A  K R A T K A M I, l a t  16. m im o  m ło d e g o  
w e k u ,  z n a n y  z ło d z ie j ,  d o s ta ł  s ię  p o d  „ T e le g ra f *1 
b o w ie m  s k r a d ł  z w o z u . s to ją c e g o  n a  u l. D łu g ie j  k u r t ­
k ę  w a r to ś c i  8 m ii jo n ó w  m k p . n a  s z k o d ę  J a n a  P lo n ,  
k i, g o s p o d a r z a  w ie js k ie g o .

Z B Ł Ą K A N A  D Z IE W C Z Y N K A . D n ia  13 b m . d o  pro* 
w a d z o n o  n a  p o lic ję  J a n in ę  Ł a b ę d z b ą , l a t  9, k tó r a  
b ł ą k a ł a  s ię  p o  K ra k o w ie .  P r z y j ę ł a  j ą  c h w ilo w o  d o  
sw o je g o  m ie s z k a n ia  d r  L u f c z y ń s k a ,  z a m ie s z k a ła  
p r z y  u l.  L u b e ls k ie j .

K R A D Z IE Ż  W  R E S T A U R A C JI. N . Z im e rs p i tz o w i  
s k r a d z io n o  w  r e s t a u r a c j i  h o te lu  „ J m p e r ja l"  p a l to  
w a r to ś c i  10 m ii jo n ó w  m k p .

K o m u n i k a t y  t e a t r a l n e  i  k o n c e r t o w e

Z TEATRU IM. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj po raz 
piąty „Nauczycielka** Nicodemi‘ego, która grana 
będzie parokrotnie w bieżącym tygodniu. Jutro po 
dłuższej przerwie w raca na afisz „Złoty wiek ry- 
cerstwa** Marlowa. Wznowienie „Snu nocy letniej** 
obudziło ogólne zainteresowanie. Powtórzenie 
przedstawienia szkolnego „Cyda“ odbędzie się na 
popołudniówce popularnej po cenach 50 procent 
zniżonych i we czwartek 15 bm. o godz. 3 i pół po 
południu.

Z TEATRU BAGATELA. „Pokojówka szuka 
miejsca** powtórzoną będzie we środę, we czw ar­
tek „Obłęd** z pp. Grabowską, Frenklem, Sosnow­
skim. „Związek atletów** Duhamela odegrany bę­
dzie w piątek, z pp. Grabowską, Ordyńską, W er- 
nicz, Nowakowskim, Noskowskim, Zbuckim, Solar­
skim, Frenklem, Szubertem na' czele.

OPERA I OPERETKA. Dziś we środę opera 
Humperdincka „Jaś i Małgosia** w doborowej ob­
sadzie. We czwartek wystąpi gościnnie Ignacy 
Mann w operze „Tosca“. W  piątek premjera ope­
retki Millóckera „Palestrant**, odznaczającej się bo­
gactwem melodji i niebanalną treścią. Reżyseruje 
L. Sempoliński, dyryguje W. Szczepański. W ob­
sadzie biorą udział najlepsze siły naszego zespołu 
operetkowego.

PRZEDSTAW IENIE SZKOLNE. Opera Humper­
dincka „Jaś i Małgosia** grana będzie wyłącznie 
dla młodzieży za zezwoleniem kuratorjum szkolne­
go w sobotę 17 bm., o godz. 4 po południu. Bilety 
sprzedaje oraz zgłoszenia od szkół codziennie 
przyjmuje się od godziny 6 wieczór w sekretaria­
cie teatru Opera i operetka na I piętrze. Ceny 60 
procent zniżone.

SŁYNNY KW ARTET LIPSKI „GEW ANDHAUS- 
OUARTETT** wystąpi w Krakowie tylko jeden raz 
w  niedzielę 18 bm. w Starym  Teatrze w imprezie 
krak. Biura koncertowego E. Bujański. Bilety już 
do nabycia u J. Lipskiego, ul. Sławkowska 8 .

{ T E A T R  M I E J S K I  ( p o c z ą te k  o  g o d z in ie  7 V 2) 

Środa: ^..Nauczycielka**.
Czw artek po poł.: „Cyd“, wiecz.: „Złoty wiek 

rycerstw a".
Piątek: „Nauczycielka".

I N
B £ G V T E L A  (p o c z ą te k  o  g o d z in ie  8 - m o ii

Środa: „Pokojówka szuka miejsca".
Czw artek: „Obłęd".
Piątek: „Związek atletów" (premjera).

j O P E R A  i O P E R e T K A  p o c z ą te k  o  g . 7 '/a )

Środa: „Jaś i Małgosia" (premjera).
■ Czw artek: „Tosca" (występ Ignacego Manna).

Ze Lwowa
ŻĄDANIA Z E C E R Ó W . Z e c e rz y  p o staw ili red ak c jo 01 

żąd an ie  p o d w y ż sz en ia  cen n ik a  o 6 7 % . W y d aw c y  mala 
z a jąć  się  tą  sp ra w ą  na k o n ferenc ji, k tó ra  odb ęd zie  si6 
p o ju trze .

A R E SZ T O W A N IE  PA SK A R ZY  M IĘSN Y C H . W czoraj 
p rz e p ro w a d z iła  po lic ja  k o n tro lę  cen  w  jednej z  tu tek  ■ 
sz y c h  Hal ta rg o w y c h . A re sz to w an o  d w ó ch  rzeźn ik ó -̂ ' 
a  na  k ilk u n astu  z ro b io n o  don ies ien ie  k a rn e . (A w  Kr®' 
k o w ie  c o ? )

AKCJA ZW A LC ZA N IA  PA SK A R ST W A . W cz o ra j od­
b y ła  się  w  w o je w ó d z tw ie  tu te isz em  k ęn fe ren c ja  1 
p rz ed s ta w ic ie la m i p ra sy , na  k tó re j w icew o jew o d a  
d z ie lił in fo rm acy j o zam ierzen iach  w o je w ó d z tw a  w  kie­
ru n k u  zw a lc za n ia  p a sk a rs tw a  i lich w y . W o jew ó d z tw 0 
lw o w sk ie  w  p o ro zu m ien iu  z  sz e re g iem  osób  koiuPe'  
ten tn y c h  o ra z  p ro k u ra to r ią  p a ń s tw a  w p ro w ad z i taryf? 
m ak sy m a ln ą  w  c a łem  w o je w ó d z tw ie  lw o w sk iem . P o s ta ­
n ow iono  też  d o m ag ać  się  od rz ą d u  zn aczn eg o , k re d y t0 
dla  m ie jsk ich  zak ład ó w  a p ro w iza cy jn y c h  i innych 
w sp ó łdz ieln i celem  zak u p ien ia  w ięk sze j ilości • a rty k u ­
łów  sp o ż y w c zy c h . T a ry fa  m ak sy m a ln a  obejm ie na  razi® 
p ieczy w o , m ięso , n ab ia ł, c u k ie r  i opał.

Z KRAJD
E G Z A M IN Y  D L A  U R Z Ę D N IK Ó W  PA Ń STW O *

W Y C H . N a ’ je d n y m  z n a jb l iż s z y c h  p o s ie d z e ń  R ady  
M in is t ró w , j a k  n a s  in f o r m u ją ,  m a  b y ć  w n ie s io n y  
p r o je k t  r o z p o rz ą d z e n ia  R a d y  m in i s t r ó w  w  przed* 
m io c ie  .s łu żb y  p rz y g o to w a w c z e j  i  e g z a m in u  p r a k ­
ty c z n e g o  k a n d y d a tó w  n a  s t a n o w is k a  u rz ę d n ik ó w  
r a c h u n k o w y c h  i  k a s o w y c h  w  s łu ż b ie  k a s o w e j .  N3, 
p o d s ta w ie  te g o  p r o j e k tu  k a n d y d a c i  n a  s ta n o w is k 3 
u r z ę d n ik ó w  r a c h u n k o w y c h  i  k a s o w y c h  w in n i  o d b y c 
s łn ż b ę  p rz y g o to w a w c z ą  t .  zw . p r a k ty k ę ,  p rzew id z i® / 
n ą  w  a r t .  12 u s t a w y  o p a ń s tw o w e j  s łu ż b ie  c y w iln e ), 
o r a z  z ło ży ć  e g z a m in  p r a k ty c z n y .  P r o j e k t  p rzew idu*  
je , iż  o d  o b o w ią z k u  z ło ż e n ia  e g z a m in u  p r a k ty c z n e j 0 
z w o ln ie n i  b ę d ą  z p o ś ró d  u r z ę d n ik ó w  p e łn ią c y c h  
o b e c n ie  s łu ż b ę  p a ń s tw o w ą ,  c i. k tó r z y  b y l i  s t a ł y 01! 
u r z ę d n ik a m i  w  s łu ż b ie  r a c h u n k o w e j  lu b  k a so w e j 
p a ń s tw  z a b o rc z y c h , a  o b e c n ie  p rz e s z l i  d o  p o lsk ie j 
s łu ż b y  p a ń s tw o w e j .  R ó w n ie ż  z w o ln ie n i  m a j ą  b y ć  cJ 
u r z ę d n ic y ,  k tó r z y  o d  t r z e c h  l a t  p rz e d  w e jś c ie m  
ż y c ie  p o w y ż sz e j u s ta w y  p e łn ią  b e z  p r z e r w y  słu żb ?  
p a ń s tw o w ą  w  d z ia le  r a c h u n k o w y m , w z g lę d n ie  Ka­
sow ym i' i  p o s ia d a ją  d o b re  k w a l i f ik a c je ,  w s z y s c y  i° o1 
u rz ę d n ic y  r a c h u n k o w i  o b o w ią z a n i  s ą  w e d łu g  pr°* 
j e k tu  u s ta w y  w  p r z e c ią g u  d w ó c h  l a t  z ło ż y ć  e g W  
m in  p ra k ty c z n y .

Ż Ą D A N IA  P R A C O W N IK Ó W  A P T E K A R S K IC H -
P r a c o w n ic y  a p te k a r s c y  n a  o s t a tn i e m  p o s ie d z e ń 10 
z w ią z k o w e m  w y s ta w i l i  ż ą d a n ia  n o w y c h  w a r u n k ó " ’ 
p ła c  n a  m . l is to p a d .  W a r u n k i  t e  o b e jm u ją ;  m ie ­
s ię c z n a  p ła c a  d l a  p ro w iz o ra  62 m il jo n y  500 tysię® ^ 
m k p ., d la  p o m o c n ik a  p r o w iz o ra  50 m ii jo n ó w  mkP-< 
d la  u c z n ia  z V I  p ó łro c z a  f a r m a k o l .  35 m il jo n ó ^ ' 
z V  p ó łro c z a  25 m ii jo n ó w , z IV  p ó łro c z a  21 m iljo n ó ^ *  
z J J I  p ó łro c z a  16 m ii jo n ó w . z I I  p ó łr .  12 m i l jo n ó 'v'’ 
z  I  p ó łr .  9  m ii jo n ó w  m k p . P e r t r a k t a c j e  z. w laścio ie*  
lam a  a p te k  w  te j  s p r a w ie  to c z ą  s ię  ju ż  o d  dw ó ch  
d n i  b a rd z o  o p o rn ie .  W  p ią t e k  d n i a  16 b m . m a  o d  W .  
s ię  o s ta tn ie  p o s ie d z e n ie  z  u d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie ' 1 
r z ą d o w y c h  w  c e lu  u s t a le n i a  o s ta te c z n e j  n o r® >  
w ła d z  d l a  p r a c o w n ik ó w  a p te k a r s k ic h ,  C h o d z i ho* 
w ie m  o  to . a b y  n ie  d o p u ś c ić  d o  n i e p o ż ą d a n e j 0 
s t r a jk u  a p te k .

NADESŁANE

PRACOW NIA FUTER
Stanisława Pieniążka

KRAKÓW,  ulica św. JANA L  3 — (w podwórcû
P rzy jm u je  w sze lk ie  ro b o ty  w  zak re s  k u śn ie rs tw a

w chodzące. — C e n y  u m i a r k o w a n e .  201

Krakowskie Biuro Handlowe
Kraków, ul. Florjaóska 9, tel. 1067 ^

Hurtowna i detailiczna sprzedaż węgla krajoweg0 
z kop. Bory i Brzeszcze, górnośląskiego z koncern0 
Fiedlendlera. —  Skład zaopatrzony stale w  węg1® 

i drzewo opałowe.

Pieczęcie kauczukowe
J. WALŁnTA, Kraków, ulica Sławkowska

(H otel Saski). 200

Najtańsze
źród ło  zak u p u  dy w an ó w  p e rsk i®0 

E. KLfciNMAN,
K raków , u lica  S ław k o w sk a  18. 198
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WIADOMOŚCI COSPOPABCZE
Newa giełda towarowa w Polsce

ZATW IERDZENIE GIEŁDY WŁÓKIENNICZEJ 
W  ŁODZI.

W  tych dniach został zatw ierdzony przez Mini­
strów  Skarbu oraz Przem ysłu i Handlu statut spe­
cjalnej giełdy włókienniczej w Łodzi.

Zakres działania Giełdy Włókienniczej obejmuje 
unormowanie handlu wełną, bawełną, przędzą, od­
padkami wełnianemi, bawełnianemi, przędzalni-- 

czerni i tkackiemi, wogóle różnego rodzaju surow ­
cami dla przemysłu włókienniczego oraz w yro­
bami z surowców wyżej wymienionych.

„Times" przeciw 
kredytom francuskim
„Times", nawiązując do niedawnych deklaracyj 

senatora francuskiego p. Henryka Berenger, pisze 
w formie insprowanego komunikatu:

Godnem uwagi jest, że francuska Izba deputo­
wanych uchwaliła w bieżącym roku kredyty w 
wysokości 800 miljonów franków na rzecz niektó­
rych państw wschodniej i południowej Europy. — 
Dnia 15 lutego 400 miljonów franków uchwalonych 
zostało dla Polski, 29 maja 100 miljonów dla Ru­
munii, a 12 lipca 300 miljonów dla Jugosławii. Po­
dobno kredyty te nie mają mieć formy w ypłat go­
tówkowych, lecz użyte być mają na zakupno ma­
teriału wojennego, albo należącego do rządu fran­
cuskiego, albo wyprodukowanego we Francji.

S tw arza to szczególną sytuację finansową. F ran­
cja, 'jak powszechnie wiadomo, nie płaci i nic czyni 
żadnych przygotowań do płacenia swego długu 
wojennego wobec W. Brytanii lub jakiegokolwiek 
innego państwa. Suma półtora miljarda (?) fran­
ków, która miał wymienić p. Berengcr, pozwoliła­
by Francji opłacić 3% od jej długu wobec W . B ry ­
tanii. Dalsza anomalja tkwi w fakcie, że niektóre 
z państw, którym Francja użycza obecnie kredy­
tu, winny s ą  pewne kwoty W . Brytanji, okoliczno­
ści zaś składają się tak, że ich późniejszy dług 
wobec Francji będzie miał prawdopodobnie pierw­
szeństwo przed starszymi długami wobec W. B ry­
tanii. W reszcie, kredyty urządzone są w ten spo­
sób, że Francja zabezpiecza sobie monopol dosta­
w y amunicji wojeńej dla państw wspomnianych.

LASY W  P O L S C E . O koło  60%  z ogólnej p o w ie rzch n i 
la só w  w  P ó lśc e  zn a jdu je  się  w p ry w a tn e m  p osiadan iu . 
P o z o ś ta le  o b sz a ry  n a le żą  do  p a ń s tw a . S p ec ja ln ie  w Ma* 
ło p o lsce  p rz e w a ż a  w ła sn o ść  p ry w a tn a  leśn a  nad p ań ­
s tw o w ą , g d y ż  p ra w ie  3 c z w a r te  ca łeg o  za les ien ia  jest 
w re k ac h  p ry w a tn y c h . W  b. K o n g resó w ce  o b sz a r  iasów  
rz ą d o w y c h 'd o c h o d z i  do  3 8 % 'o g ó ln e j p o w ie rzch n i z a le ­
sienia.

R E D U K C JA  W  P A Ń S T W O W Y C H  ZAKŁ. GRAF1CZ- 
NY CH. ln io rtn u ją  n a s , że  w  P a ń s tw o w y c h  Z ak ład ach  
G ra ficzn y ch  z  ogólnej ilości u rzęd n ik ó w  i fu n k c jo n a riu ­
sz y  (500 osób) m a b y ć  z red u k o w a n e  około  3UU osób . — 
F u n k c jo n ariu sz e , k tó rz y  p o d leg a ją  red u k cji, z am ie rz a ją  
w y je c h a ć  z b io ro w o  do  F ra n c ji do ro b ó t ro ln y ch . P ła c a  
ro b o tn ik a  w e  F ran c ji w y n o s i od 17 do  25 iran k ó w  d z ie n ­
nie, za  u trzy m an ie  o d trą c a  się  z tego  od 6 do  8 fran k ó w .

O  U M O W Ę  H A N D LO W Ą  PO LSK O -G R EC K A - D o­
w iad u jem y  sie , że w o b ecnej chw ili k w e s tia  z a w a rc ia  
u m o w y  h an d lo w ej P o lsk i z  G rec ją  s ta ła  sie  b a rd zo  ak ­
tu a ln a . S p ec ja ln ie  z a in te re so w a n y  w te j sp ra w ie  jest 
p rz e m y sł w łó k ien n iczy , z w iąz ek  p rz em y sło w c ó w  w łó ­
k ien n iczy ch  w Ł odzi, o ra z  Izba h an d lo w a  w B ielsku.

,. S fe ry  te  in te rw e n io w a ły  w te j sp ra w ie  u  rz ą d u  p o lsk ie ­
go. In form ują  nas, że  s ta n o w isk o  rz ą d u  w sp ra w ie  p rz y ­
sz łe j um o w y  h and low ej z G recją  je s t p rz y ch y ln e  i że w 
te j k w e stii m ają  b y ć  p o d ję te  o ficjalne  k rok i.

W Y W O Ź  G H Ż ż B D W . Ud r o k u  ze sz łeg o  rozpoćzą.1 
Się z P o l s k i  e k s p o r t  g rz y b ó w  d o  S ta n ó w  Z jed n o ezo *  
n y c h  A m e ry k i  P ó łn o c n e j ,  g d z ie  n a  te n  t o w a r  je s t  
w ie lk i  p o p y t  i dobr.u c e n a . F i r m y  k u p ie c k ie  u s k a r ­
ż a j ą  s ię . żo w s k u te k  e k s p o r tu  g rzy b ó w ', c e n a  ic h  
z n a c z n ie  w z ro s ła ,  p o n ie w a ż  w ę d ro w n i  h a n d la r z e  ob* 
je ż d ż ą  j ą  P o le s ie  i w s c h o d n ie  p o w ia ty ,  s k u p u ją c  n a  
m ie js c u  g rz y b y , w s k u te k  czego  d o  m ia s t  d o s ta ją  s ię  
n ie z n a c z n e  p a r t j e .  P io n ie r a m i  e k s p o r tu  g rz y b ó w  
s t a l i  s ię  m e to d y śc i ,  a m e r y k a ń s c y ,  w y s ła n i  n a  w s c h ó d  
d la  n ie s ie n ia  p o m o c y  lu d n o ś c i  p o d c z a s  w o jn y  i p a s  
n u ją c y c h  e p id e m ij .

W Y W Z  W Ę G L A  Z G O R N E ćłO  Ś L Ą S K A . W  b ie ż ą ­
c y m  r o k u  w y w ie z io n o  z  p o ls k ie g o  G ó rn e g o  Ś lą s k a :  
W  s ty c z n iu :  d o  N ie m ie c  774304 to n n .  d o  P o ls k i
485626, w  lu ty m  —  d o  N ie m ie c  800564. d o  P o ls k i

Członkami Giełdy mogą być osoby, przyjęte 
przez Radę Giełdową, przyczem przemysłowcy, 
życzący zostać członkami Giełdy Włókienniczej 
winni wykupywać patent handlowy jednej z pier­
wszych trzech kategoryj, handlujący zaś — patent 
handlowy' I-ej kategorii.

Dla unormowania i unifikacji obrotów gospodar­
czych w tak olbrzym em  środowisku przem yslo- 
wern, jak Łódź, odegra nowa giełda bardzo donio­
słą rolę.

336776, w  m a r c u  d o  N ie m ie c  1,041.710, do  P o l s k i  
383.066, w  k w ie tn iu  d o  N ie m ie c  580728. do  P o ls k i  
455859, w  m a ju  d o  N ie m ie c  621219. d o  P o ls k i  389530. 
w  c z e rw c u  d o  N iem iec908769, d o  P o ls k i  473164, w 
iip c u  d o  N ie m ie c  723592, d o  P o ls k i  479206 to n n .  E ks* 
p o r t  z ń ś  z P o l s k i  (p o z a  G ó rn y m  Ś lą s k ie m )  z a  te n  
s a m  p o w y ż sz y  o k r e s  c z a su  b y ł  n a s t ę p u ją c y :  s ty c z e ń  
30694 1on. lu ty  50943. m a rz e c  60603, k w ie c ie ń  67298. 
m a j  39588. c z e rw ie c  40295 i  l ip ie c  56142 to n .

A N G IELSK IE  ST A T K I, L O K O M O T Y W Y  I W A G O N Y ’ 
DLA Ł O T W Y . W ie lk a  an g ie lsk a  firm a B c rd m o re  and
Co L td ." , k tó ra  p rz y ję ła  ło te w sk ie  zam ó w ien ie  w y b u ­
d o w an ia  o lb rzy m ieg o  s ta tk u  d la  c zy szc ze n ia  p o rtu  r y ­
sk iego , z w ró c iła  sie  do  rz ąd u  ło te w sk ie g o  z o fe rtą  d o ­
s ta rc z e n ia  100 p a ro w o zó w , 500 w ag o n ó w  o so b o w y ch  
i 500 to w a ro w y c h . W aru n k i te j o fe rty  są  n a s tę p u ją c e : 
jed n a  trz e c ia  w a r to śc i z am ó w ien ia  w in n a  b y ć  z ap łaco n a  
z ch w ilą  pod p isan ia  um o w y , p o z o s ta łe  d w ie  trz e c ie  m a ­
ja  b y ć  ro z ło żo n e  n a  d łu g o te rm in o w ą  w y p ła tę  o p ro c en ­
to w a n ą  (>% roczn ie . Ł o tw a  p rz y s tą p iła  do  p e r t r a k ta c j i .

P R O T E S T  FR A N C .IT  I  W Ł O C H  P R Z E C IW  Z A ­
M IE R Z O N E M U  W P R O W A D Z E N IU  W  CZECH U * 
SJj O W A C  JI M O N O P O L U  Z A B E Z P IE C Z E Ń  N A  WY* 
P A B E K  K A T A S T R O F  E L E M E N T A R N Y C H . W ło s k i  
j f r a n c u s k i  r z ą d y  z a ło ż y li ,  w e d le  d o n ie s ie n ia  ,,P o j-  
i s tn y  t łb z o r"  w  p r a g s k im  M . S. Z. p r o te s t  p rz e c iw  
z m o n o p o liz o w a n iu  u b e z p ie c z e ń  u h  w y p a d e k  g r a d u .  
P o d s ta w ę  p r o te s tu  tw o rz y  t a k t  iż f r a n c u s k ie m u  To* 
w a rz y s tw n  u b e z p ie c z e n io w e m u  ..L a  N a tk m a lo "  da*

| n ą  z o s ta ła  uż  d o  r. 1923 k o n c e s ja  n a  u b e z p ie c z e n ia  
o d  g r a d u .  W ło s k i  p r o te s t  o p i e r a  s ię  n a  fm u n so w o -  
p r a w n y c h  p o ro z u m ie n ia c h  C z ec h o * S ło w a c ji z W io* 
c h u m i, n a  m o c y  k tó r y c h  w s z y s tk ie  w ło sk ie  to w a ­
r z y s tw a  u b e z p ie c z e n io w e , k tó ro  w  r .  1914 p raco *  
w a ły  w  C z e c h o s ło w a c j i ,  o t r z y m u ją  o b l ig u ją c e  k o n ­
c es je .

W  S P R A W IE  U P A D Ł O Ś C I F IR M Y  B A N K O W E J 
„ K N A U T H , N A C H O D  I  K U H N E " w  N o w y m  J o r k u ,  
M in is te r s tw o  S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h  p o d a je  d o  w ia* 
d o m o śc i. żc c e le m  z c e n tr a l iz o w a n ia  a k c j i  r e w in d y ­
k a c j i  p r e te n s j i  w ie rz y c ie l i  p o ls k ic h  f irm y  „ K n a u th  
N a c h o d  i K t th n e “  K o n s u la t  g e n e r a ln y  K. 1’. w  N ew  
Y o rk u  .w szed ł w  p o ro z u m ie n ie  z je d n y m  z m ie jsc e*  
w y c h  a d w o k a tó w ’, p o w ie rz a ją c  m u  o b ro n ę  iht.ere* 
sów  f i r m  p o ls k ic h , k tó r e  ju ż  z w ró c iły  s ię  w  te j  s p r a ­
w a  d o  k o n s u la tu ,  r e z e r w u ją c  so b ie  o g ó ln ą  K o n tro lę  ] 
n a d  w y d a tk a m i ,  n a  k tó r e  w ie rz y c ie le  p o lsc y  b ę d ą  j 
n a r a ż e n i  w  z w ią z k u  z r e w in d y k a c ją  s w y c h  pro* 
lons.il.

M in is te r s tw o  S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h  n a d m ie n ia ,  
że K o n s u la t  g e n e r a ln y  n a d e s ła ł  w  te j  s p r a w ie  12 
b la n k ie tó w , z a w ie r a ją c y c h  z g ło sz e n ie  p r e te n s j i  (per* 
rn a n e n t  ć la h u )  j p e łn o m o c n ic tw o  (p o w e r  o f  a t to r -  
n e y ) , p o d a ją c  ró w n o c z e ś n ie  w a r u n k i  o ra z  s.zczęgó* 
lo w e  in s t r u k c j e  co d o  w y p e łn ie n ia ,  p o d p is a n ia  
w ie r z y te in io n ia  ty c h ż e  b la n k ie tó w .

B la n k ie ty  p o w y ż sz e  z n a j d u j ą  s ię  w  W y d z ia le  
P r a w n o - K o n s u la r n y m  M in is te r s tw a  S p r a w  Z ag ra*  
r o c z n y c h  d o  d y s p o z y c ji  z a in te r e s o w a n y c h  in ś ty tu *  
t y j  f in a n s o w y c h .

P O R O Z U M IE N IE  M IĘ D Z Y  T O W A R Z Y S T W A M I
T R U S T Ó W  N A F T O W Y C H . Z P a r y ż a  d o n o sz ą , że 
K o y a l D u tc h , k ró le w s k o  * h o le n d e r s k ie  to w a rz y s tw o  
naftow y! p o ro z u m ia ło  s ię  ze .S ta n d a rd  O il C o m p a n y  
w  s p r a w ie  o rg a n iz a c j i  r u c h u  h a n d lo w e g o . Z e w z g lę ­
d u  n a  to  p o ro z u m ie n ie ,  k tó r e  d a je  p e łn o  n a d z ie je  n a  
ro z w ó j p r z e m y s łu  n a f to w e g o  p o ls k ie  i r u m u ń s k ie  
a k c je  n a f to w o  u z y s k a ły  z n a c z n ą  z w y żk ę  k u r s ó w  n a  
g ie łd z ie  p a r y s k ie j .

Z A P A S  Z Ł O T A  W  A U S T R J I  P O W IĘ K S Z A  S IĘ .
G e n e ra ln y  d y r e k to r  a u s t r ia c k ie g o  b a n k u  n a ro d o w e *  
go. d r  B r a u n e i s  o św ia d c z y ł ,  iż  w y k a z y  B a n k u  N a r o ­
d o w e g o  w s k a z u ją  o b e cn i 3 w c ią ż  n a  z n a c z n e  zw ięk* 
s z a n ie  s ię  z u p a s u  z lo tu  w A u s tr i i .  U k a z  w  s p ra w ie  
o b r o tu  d e w iz a m i n ie  z o s ta n ie  z n ie s io n y m . A u s l r j a  
z y s k u je ,  z d a n ie m  d r a  B r a u ilc is n  od c z a su  u s ta b iii*  
z o w a n ia  s ię  k o ro n y  i k o n ty n u o w a n ia  d z ie ła , s a n a ­
c y jn e g o  c o ra z  b a r d z ie j  z a u f a n ie  w e w n ą tr z  k r a ju  i 
z a g r a n ic ą .

O B C Y  K A P IT A Ł  N A  L IT W IE . Z 62 z a g ra n ic z n y c h  
f i r m  h a n d lo w y c h  n a  L itw ie  z n a jd u je  s ię  30 w  rę* 
k a c h  N ie m c ó w , r e s z ta  j e s t  f in a n s o w a n ą  p rz e z  k a ­
p i t a ł  a n g ie ls k i .

F R A N C JA  A  K R A JE  S O W IE C K IE . O b e c n ie  to c z ą  
s ię  w  M o sk w ie  r o k o w a n ia  z  w ie lk ie m u  fra n c u sk ie m u  
f i r n a m i  p rz e m y s ło w e  m i, k tó r e  p rz ó d  w o jn ą  m ia ły  
u d z ia ły  w  T o w a rz y s tw ie  A k c y jn e m  k o p a lń  r u d y  
K r iw o ro g  w  s p r a w ie  o d d a n ia  w  d z ie rż a w ę  k i lk u  
k o p a lń  i  b u t  w  p o łu d n io w o * w sc h o d n ie j  U k r a in ie .  
P r z e d s ta w ic ie l  g r u p y  f r a n c u s k ie j  te g o  T o w a rz y s tw a  
a k c y jn e g o .  D u r a n t ,  u d a ł  s ię  w  c e lu  o g lą d n ię c ia  ty c h  
k o p a lń  d o  C h a rk o w a .

O ŻY W IEN IE  S IE  HANDLU NAD M O R ZEM  CZAR- 
N EM . Z M o sk w y  d o n o szą , że  T o w a rz y s tw o  p a ń s tw o w e  
cza rn o m o rsk ie j żeg lug i w y d z ie rż a w iło  w  celu  w y w o zu  
z b o ża  266 o k rę tó w  po  w ięk sze j c zęśc i an g ie lsk ich  o
228.000 ton  po jem ności. P o  9-letn iej p a u z ie  z o s ta je  w  
ten  sp o só b  p o d ję ty m  na n o w o  h a n d lo w y  ru c h  o k rę to w y  
m ięd zy  p o rtam i m o rza  C z a rn e g o  a  m ias tam i p o rto w e m i 
D a lek ieg o  W sch o d u  o ra z  ta k ż e  L ondynem .

P O Ż Y C Z K A  C U K R O W A  W  R O S J I .  K o m is a r ja t  lu* 
riow y  d la  f in a n s ó w  z w ią z k u  r e p u b l ik  s o w ie c k ic h , 
p r z e d s ta w i ł  R a d z ie  k o m is a r z y  lu d o w y c h  p r o je k t  de* 
k r ę tu  o  e m is j i  k r ó tk o te r m in o w e j  p o ż y c z k i c u k r o ­
w e j w  o g ó ln e j s u m ie  3 m il jo n ó w  p u d ó w  c u k r u  k ry*  
s z ta ło w e g o .

R O S JA  B Ę D Z IE  R E P R E Z E N T O W A N Ą  N A  W IE * 
D E N S K IC H  T A R G A C H . W ie d e ń s k ie  p rz e d s ta w ic ie l*  
S tw o r o s y js k ie  z a k o m u n ik o w a ło ,  iż  w e źm ie - u d z ia ł  
w  w ie d e ń s k ic h  t a r g a c h  w io s e n n y c h  1924 r .  S o w ie ty  
z a m ie r z a ją  w y s ta w ić  w e  w ła s n y m  p a w i lo n ie  s u r o w ­
ce, p ó Ł f a b r y k a ty  i w y ro b y  p r z e m y s łu  d o n ąow ego .

S T A N  Ż E G L U G I Ś W IA T O W E J . S tu n  ż e g lu g i  ś w ia ­
to w e j j e s t  z d a n ie m  d r a  I lo p f fa ,  je d n e g o  z dy rc le to*  
ró w  I J a m b u r g s A m e r ik a  L in o . b a rd z o  s m u tn y .  P o ­
m im o  to ,  że  o b ró t  to w a r a m i  z m n ie js z y !  s ię  węzę* 
d z ie  z w ie lu  p rz y c z y n , to n a ż  ś w ia to w y  w z ró s ł  po  
w o jn ie ,  z 45 m il jo n ó w  to n  r e g is tr p w y c b .  j a k i e  l ic z y ł 
p rz e d  w o jn ą  n a  60 m i l jo n ó w f to n  r e g is t r o w y c h .  O d­
b u d o w a  tr z e c ie j  c zę śc i n ie m ie c k ie j  f lo ty  h a n d lo w e j ,  
d o  k tó r e g o  z o b o w ią z a ły  s ię  n ie m ie c k ie  w a r s z ta ty  
o k rę to w e , j e s t  u k o ń c z o n ą  n ją m a l  z u p e łn ie .

W

1 1  ŚW IA TA
PR Z E ŚL A D O W A N IE  R E L IG JI W  S O W D E P JI. Z R o ­

sji do n o szą , iż p rz e ś la d o w a n ia  k s ię ży  w R osji n ie  u s ta ją  
nadal. W  M o skw ie  ro z p o c z ą ł się  o b ecn ie  p ro c e s  p rz e ­
c iw  p ra ła to w i ka to lick iem u  O rlik o w i w  Ż ytom ierzu* z a ś  
p rz ec iw  k ilku  o rto d o k sy jn y m  popom  i tam te jsz em u  b i­
skupow i, k tó rz y  są  o sk a rże n i o p ro p a g an d ę  k o n tr re w o ­
lucy jn ą . W  R tis te w ie  (g u b e rn ia  r ja z a ń s k a (  z o s ta ł k la s z ­
to r  zam ien io n y  w św ia to w y  asy l. W  * g u b e rn ia ch  n a d ­
d n iep rzań sk ich  i n ad w o łża ń sk ich  z o s ta ły  liczne k o śc io ły  
z a re k w iro w a n e  k le ro w i z a ś  o rto d o k sy jn em u  z o s ta ło  z a - 
kazan em  w y k o n y w an ie  ich funkcy j re lig ijn y ch  o ra z  z a ­
k a za n ą  k a żd a  c zy n n o ść  n au k o w a, ta k  iż k le r  m oże z a ­
ra b ia ć  n a  ch leb  co d zien n y  ty lk o  d ro g ą  ro b ó t w  polu 
a ib o  hand lem . W  S w an o w ie  (g tib e rn ja  to b o lsk a), p o s ta ­
now ili „m ie szk a ń c y "  zm ien ić  kośc ió ł w  dom  lu d o w y , 
p łó tn a  zaś , n a  k tó ry c h  m alo w an e  b y ły  o b ra z y  św ię ty c h  
uży li do u szy c ia  n iep rz em a k a ln y ch  p ła sz c z y  d la  o w c z a ­
rzy . W  T yflisie  ta ń c z y ła  w  b y łe j k a te d rz e  w o jsk o w ej 
w o b ec  m ło d z ieży  k o m u n is ty czn e j Iz y d o ra  D uncan  ze  
sw y m i ncźen icam i. Pom im o jed n ak  ty c h  w szy s tk ic h  
szy k an , p o stan o w ił b o lszew ick i sy n o d  o rto d o k sy jn y  k o ­
śc io ła  uczc ić  ro czn icę  re w o lu c ji b o lszew ick ie j.

N A JD ŁU ŻSZY  T U N E L  NA Ś W IE C IE . Z  L on d y n u  do ­
n o szą  iż m a  b y ć  ro z sz e rz o n ą  lo n d y ń sk a  ko lej p o d z iem n a  
linji C ity  i Lontli L ondon w k ie ru n k u  po za  C u sto n  do 
M orden . W  te n  sposób  zo stan ie  s tw o rz o n y m  tu n e l d łu ­
gości p rz e sz ło  15 m il. B ęd zie  on n a jd łu ższy m  tun elem  na 
św iec ie , g d y ż  d o ty c h c z a s  n a jd łu ż szy  tu n el sim plońsk i 
l ic z y  12 mil.

D E L E G A T  L IG I  N A R O D Ó W  C Z Ł O N K IE M  KABA* 
R E T U . D o łę g a t In ć łja n  do  L ig i  N a ro d ó w  „ B ia ły  Je* 
leń " , w y s ia n y  w  ce lu  p r z e d ło ż e n ia  w  G e ń e w ię  ż y cz eń  
i s k a r g  T n c lja n  k a n a d y js k ic h ,  s t r a c iw s z y  p ie n ią d z e ,  
u d a ł  s ię  d o  P a r y ż a ,  g d z ie  w  p e łn y m  r y n s z tu n k u  b o ­
jo w y m  s p a c e r o w a ł  po  u l ic a c h  i b u lw a r a c h ,  b u d z ą c  
o g ro m n ą  s e n s a c ję ,  w k ró tc e  z a a n g a ż o w a ł  z u b o ż a łe g o  
d e le g a ta  je d e n  z. p a r y s k ic h  k a b a r e tó w ,  g d z ie  o b e c n ie  
o d ś p ie w u je  w ś ró d  in d ja n  p ie ś n i  w o je n n e  n a r o d u  
sw eg o  i p r o d u k u je  s ię  t a ń c e m  lu d o w y m .

N O W Y  ŚR O D EK  P R Z E C IW  SK LE R O Z IE . C zesk i 
prof. Dr. v. M lad cjo w sk i w y n a laz ł n ied a w n o  tem u  ś ro ­
dek  p rzec iw  sk le ro z ie . Ś ro d ek  ten  sk ła d a  się  z  k w a su  
k rzem ien io w eg o  o ra z  z  e k s tra k tu  ro ślin y  Zw anej „ ro są  
s ło ń c a" . Z apom ocą  ś ro d k a  teg o  w k ró tk im  czasie  z o ­
sta je  sk le ro za  p rz ez w y c ię żo n ą . Już  po- p rz y ję c ia  p ie rw ­
szej d aw k i p a c jen t o d czu w a  p o lep szen ie  zn aczn e . P ro f. 
M ladejow sk i n a zw a i sw ó j p re p a ra t  „ S k le ro sy ro p em  
M a ria tle rm a" ., N o w y  te n  ś ro d e k  n ie  je s t  zu p ełn ie  sz k o ­
d liw y m  o rg an izm u  i w y w ie ra  n a d zw y c z a jn e  sk u tk i jako  
ś ro d e k  d y e ty c z n y .
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MOTOCYKLE P U C H na sk ładzie( D = A U S T R O -D A IM L E R
reprezent. na Polskę: krakow ,ul. gertrudy l. 2.

Arcyksiaże Rudolf
p Bismarku i W ilhelm ie li.

Przytaczam y poniżej dalszy ciąg nieznanych 
dotąd szczegółów, dotyczących zapatryw ań poli­
tyczno-społecznych następcy tronu austriackiego 
arcyks. Rudolfa, zebranych przez Maurycego 
Schepsa, znanego dziennikarza wiedeńskiego.

„Stosownie do życzenia arcyksięcia — pisze 
Sćheeps przybyłem w dniu 8 marca 1883 r. do 
Pragi i zatrzym ałem  się w hotelu „Englischer 
Hof“. Rankiem tegoż dnia zostałem wezwanym 
na zamk hradczyński, który arcyksiążę zamiesz­
kiwał w czasie swego pobytu w Pradze. Arcy- 
książe przyjął mnie bardzo przyjaźnie i opowia­
dał nh o swoim ostatnim pobycie w Berlinie i zet­
knięciu sic z ks. Bismarkiem. Rozprawialiśmy sze­
roko o znanych ideach bisinarkowskich, dotyczą­
cych ściślejszego zacieśnienia austrjacko-niemie- 
ckiego przymierza przez zgodę parlamentów. Je­
dno zdanie księcia Bismarka uderzyło mnie szcze­
gólnie. Chwalił on ogromnie, lir. Taaffe i w ypowie­
dział następujące słowa: Niemcy w Austrji są tak- 
samo mało zdolnymi do rządów, jak i u nas. Jest 
to wielkiem zadaniem, by w ychować Ich do umie­
jętności rządzenia. A to może uda się hr. Taaffe. 
Długo zastanawiałem  się nad temi zagadkowemi 
słowami Bismarka i jeszcze zawsze nie jestem 
pewien czy pochwała księcia Bismarka dla ‘ lir. 
Taaffe z jego punktu widzenia nie jest straszna 
nagana z naszego punktu widzenia. Książę Bis- 
mark opowiadał mi następnie o intymnych roko­
waniach, jakie prowadzi obecnie w Rzymie, by 
spowodować odwiedziny króla Huberta i jego żo­
ny w Berlinie. Dla cesarza Wilhelma, który jest 
zawsze nieufnym wobec W łoch, uważał Bismark 
tę w izytę za konieczną. „W y Austrjacy, oświad­
czył mi, musicie nam przytem  pomóc. Musicie 
wszystko zrobić, co tylko możecie, by w izyta ta 
dosła do skutku. Powiedźcie, że ja proszę o to 
was, waszego cesarza i hr. Kalnoky. W krótce ze­
szła rozmowa nasza — pisze w dalszym ciągu 
Schę^ps — na tem at cesarza Wilhelm^ I. Co do 
cesarza Wilhelma, to oświadczył arcyksiążć, iż 
kocha on szczególnie swego wnuka, syn zaś jest

dlań dość obojętnym. Pow yższe wyjaśnia się tem, 
iż następca tronu (Fryderyk III) jest zdecydowa- 
rym  liberałem, podczas gdy ks. Wilhelm (Wil­
helm II) pomimo swej młodości jest typowym  jun- 
krem i reakcjonistą. O parlamencie nie mówi on 
inaczej jak „banda świń“ (Saubande). O człon­
kach zaś opozycji w yraża się jako o psubratach 
(Hundekerle), których należy traktow ać batem. 
Słow a swoje chciał on nawet zrealizować a mia­
nowicie. gdy poseł Richter w komisji upodatkowań 
wojskowych w ygłosił swą znaną przemowę, któ­
ra w zburzyła do żywego wszystkich junkrów, za­
lecił książę kilku tęgim jutikrom przybocznym 
gwardzistom by Richtera przyłapali i porządnie 
obili. Dowiedział się jednak o  tom prezydent po­
licji v. Madai i w celu uniemożliwienia skandalu, 
dał znać Richterowi, by t;  ’ nie uczęszczał więcej 
do swej ulubionej restauracji, przed którą zamach 
miał być nań wykonanym* Gwardziści czekali 
bezskutecznie, a później udało się księcia skłonić 
do zaniechania zamiaru.

ROMiłllOSCI
R U C H  H A N D L O W Y  N A  G Ł Ó W N Y C H  S Z L A K A 3 H  

M O R S K IC H . (? )  J a k  w ia d o m o  o d g r y w a  d z iś  h a n d e l  
m o rs k i  w  o b r o ta c h  m ię d z y n a r o d o w y c h  b a rd z o  do* 
n io s ła  ro lę . W a r to  p rz e to  z a p o z n a ć  s ię  ze  św ie ż o  o- 
g lo s z o n ą  s t a ty s ty k ą  r u c h u  m o rsk ie g o , n a  n a j  w aż* 
n ie js z y c h  s z la k a c h  o c e a n ic z n e j  k o m u n ik a c j i ,  k t ó r ą  
o d ró ż n ić  n a le ż y  od  ż e g lu g i  k a b o ta ż o w e j  t j .  przy= 
b rz e ż n e j .  N a j r u c h l iw s z y m  j e s t  s z la k ,  w io d ą c y  z E u ­
r o p y  d o  p ó łn o c n e j  A m e ry k i.  K r ą ż y  po  n im  ro c z n ie  
JO m il jo n ó w  to n  r e j . ,  a  w ię c  ty le .  ilo  w y n o s i  p o jem ?  
n o ść  c a łe j  m a r y n a r k i  h a n d lo w e j  ś w ia ta .  A r t e r j a  
śv ó d z ie m n o = m o v sk o -su e z k a . r o z w id la ją c a  s ię  z a  A» 
d e n e m  n a  g a łę ź  i n d y js k ą ,  w s c h o d i i io s a f r y k a ń s k ą  i 
a u s t r a i s k ą ,  w y k a z u je  ju ż  ty lk o  20 m il jo n ó w  to n n  
o b r o tu  ro c z n e g o , k tó r e g o  p r z e w a ż n a  c zę ść  k i e r u j e  
s ię  n a  H o n g sK o n g  i  S za -n g aj, a  w ię c  d o  C h in , H a n ?  
d e l E u r o p y  z A m e r y k ą  p o łu d n io w ą  a b s o r b u je  ty lk o  
p o le w ę  p o je m n o ś c i  s u c z k ie j ,  a  i  A m e r y k ą  ś r o d k o w ą  
i z a c h o d n ią  A f ry k ą  d o r a s ta  z a le d w ie  d o  ć w ie rc i  t e ­
goż r u c h u .  S z la k i  p a c y f ic z n a , m im o  o tw a r c ia  k a n a łu  
p a n a m ,s id e g o  s ą  d o t ą d  o  w ie le  m n ie j  r u c h liw e .

N IE M IE C K A  M A R Y N A R K A  H A N D L O W A . (? ) 
W e d le  w y k a z ó w  L Io y d ‘s  r e g i s t e r  o f s h ip p in g ,  n ie?

m ie c k a  f lo ta  h a n d lo w a ,  z r e d u k o w a n a  p rz e z  t r a k t a t  
w e r s a ls k i  z 5.000.000 n a  500.000 to n  r e je s t r ,  b r u t to ,  
z d o ła ła  w  c ią g u  t r z e c h  l a t  w z ró ść  o  d w a  m il jo n y  
to n n ,  l ic z ą c  ty lk o  w ię k sz e  p a r o w c e  i  s ta lo w e  m o to ­
ro w c e . Z w a ż y w s z y , że  k o s z t  b u d o w y  je d n e j  t o n n y  
w y n o s i  c o n a jm n ie j  30 f u n tó w  s z te r l in g ó w . a  w ję c  
r a z e m  s z e ś ć d z ie s ią t  m il jo n ó w  fu n tó w , to  ła tw o , hę? 
d z ie  z ro z u m ie ć  sz c z e ro ść  n ie m ie c k ą ,  je ś l i  c h o d z i  o  
s p ł a tę  o d s z k o d o w a ń  w o je n n y c h .

P r z y  s p o s o b n o śc i  p o d a je m y  o b e c n y  s t a n  św ia to ?  
w e j m a r y n a r k i  l ia n d lo w o j  w  p o r ó w n a n iu  z  r .  1914.

p o jem n o 4" o b ecn a  w  r. 1914
19.1 m il. t. 19-2 m il. t.A nglja  

F ran c ja  3 ‘2
H olland  ja 2-6
Ja p o n ja  3 '4
N iem cy 2-5
N o rw eg ja  2‘3
S ta n y  Z jednoczone  12-5 
W łochy 2'7

1 9
1-5
1-8
4-5
1-9
2 5
1-5

Z p o w y ż sz e j ta b e lk i  w y n ik a ,  ż e  S t a n y  Z je d n o c z o n e  
s t a ły  s ię  o b e c n ie  n a jw ię k s z ą  p o tę g ą  m o rsk ą , w  ś w ię ­
c ie  p o  A n g lj i  i p r z e ś c ig n ę ły  N ie m c y , k tó r e  z  d ru =  
g ie g o  m ie js c a  s p a d ły  n a  p ią te  z r z ę d u  m ie js c e  w  sz e ­
r e g u  m a r y n e r e k  h a n d lo w y c h  ś w ia ta .

P o l s k a  f lo ta  h a n d lo w a  lic z y  łą c z n ie  o k o ło  10.000 
to n n ,  t j .  ty le ,  i le  m ie w a  p r z e c ię tn ie  ś r e d n i  p a ro w ie c  
ż e g lu g i  o c e a n ic z n e j .

U K R A IN IZ A C JA  C Z E R W O N E J  A R M JI . ( ? )  C h w a ­
le b n e j  p ie s c z o ło w ito ś c i  o  d o b r o  w s z e c h  n a ro d ó w  
p o w z ię to  w  S o w ie c ji  z a m ia r  o b d a r z e n ia  U k ra iń c ó w  
w ła s n y m  ję z y k ie m  w  a r m j i  c z e rw o n e j.  O d n o ś n e  po? 
le c e n ie , n a k a z u ją c e  u k r a in i z a c ję  s z k ó ł  k a d e c k ic h  
i k a d r ó w  w o js k o w y c h  n a  p r z e s t r z e n i  c a łe j  U k r a in y ,  
w y w o ła ło  z a w z ię ty  s p rz e c iw  ze  s t r o n y  so w ie c k ic h  
g e n e ra łó w . W p ły n ę ło  to  n a  c h w ilo w e  z a w ie s z e n ie  
w y k o n a n ia  r o z p o rz ą d z e n ia ,  a ż  d o  o s ta te c z n e g o  r o z ­
s t r z y g n ię c ia .  T re ś ć  je g o  d a  s ię  j e d n a k  z  g ó r y  p rze?  
w id z ie ć , z w a ż y w s z y , że  T ro c k i  n ie d a w n o  te m u  o d ­
p o w ie d z ia ł  s ię  g o rą c o  za  id e ą  u ik ra in iz a c j i  p u łk ó w  
m a lo r u s k ic h .

ÓSM Y C U D  Ś W IA T A . D z ie n n ik i  a m e r y k a ń s k ie  
d o n o sz ą , iż  p o m n ik  g e n e r a ła  L ee , p rz y w ó d c y  -skon? 
fe d e ro w a n y e h r  w o js k  w  c z a s ie  a m e r y k a ń s k ie j  w o j­
n y  d o m o w e j m a  z o s ta ć  n a jw ię k s z y m  p o m n ik ie rp  
ś w ia ta .  P o s ta ć  g e n e r a ła  i je g o  w o ja k  b ę d z ie  w y k u ty  
z p o tę ż n e j  ś c ia n y  g r a n i to w e j  S to n e m o u n ta in  w  s ta ?  
n ie  G e o rg ia . O w ie lk o ś c i  p o m n ik a  m o ż n a  m ie ć  w yo? 
b ra ż e n ie ,  s k o r o  w e ź m ie  s ię  p o d  u w a g ę  f a k t .  że  je d e n  
z r z e ź b ia r z y  w la z łs z y  d o  n o z d r z y  k o n ia  g e n e r a ła  
z n ik n ą ł  z u p e łn ie  z p rz e d  o czu  w id z ó w .

Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada
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O L E J  R Y C Y N O W Y

ap teczn y  w  p a k u n k ac h  po 5, 10 i 20 kg. ty lk o  b u r- 
1481-4  to w n ie , n a jm n ie j 80 kg . sp rzed a je

Polskie Tow. Handlowe S. A.
Kraków , S ła w k o w sk a  1, Tel. 2078

• • i I M

Józef Rzeszot
K r a k ó w ,  u l i c a  D u n a j e w s k i e g o  L .  7

Salon mód męskich i damskich
w y k o n u j e  w s z e l k ie  r o b o t y  s o l i d n i e  i p u n k t u a l n i e  

p o  c e n a c h  n a d e r  p r z y s t ę p n y c h .  167 1—6

g a c a p a D a B B a a a B D B D p

S S K Ł A D  F U T E R  i
jj i serdaków zakopiańskich jj
Q oraz pracownia kuśnierska Q
Q poleca wielki wyrób futer z  w łasnego Q
D i dostarczonego m aterjału punktualnie n

i gustow nie po cenach p r z y s t ę p n y c h  jj

|  R a c h t a n  S t a n i s ł a w  jj
g Kraków, ulica Karmelicka L, 8 Q 
Q (W  podwórcu). 225 Q

l a a g t B B D a a a s B B a a a B t

iwUJ,u!.św.T0M 2a!l.
M agazyn i  p racow nia  ob aw ia  d am sk ieg o , m ęsk iego  
i  dziecięcego . — N ajnow sze faso n y  an g ie lsk ie , f ran ­
c u sk ie , w arszaw sk ie , s ta le  n a  sk ład z ie  w  w ie lk im  

w yborze. 143 2 —4

Najtaniej
sprzedaje 

firm a

„ L u x “
Kraków
Plac Domini­

kański 2 .

wszelkie przybory
do urządzenia światła
elektr. i dzwonków
* elektr. Tel. 3335

„Derma"
najlepszy puder 

dla dzieci

wszędziedonabycia

|  Hurtownia artykułów technicznych

i 8 . SZAJEK w Krakowie,
■  p a B a r j a a B a D D B s a a D

> PI. W.W. Świętych 8, tel. 41-54

Poleca  po  cen ach  w y łączn ie  h a r to w n y c h  w sze lk ie  
a r ty k u ły  tech n iczn e  i e le k tro te ch n ic zn e , j, n. 

W ęże p a rc ian e , sp ira ln e  i g u m o w e, p ły ty  uszczel­
n ia ją ce  o ry g in a ln e  K lin g erit M oorit, p a sy  sk ó rzan e  
w ied eń sk ie  i k ra jo w e , rzem y k i do  szycia tychże  itp .

Ż arów ki m eta lo w e  n a jlep szy ch  fab rykatów , p rze­
w ody  m ied z ian e , ru rk i  ob o ło w ian e , w y łączn ik i itp .
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p  wykonuję wszelkie roboty w za- 
Q  kres krawiectwa wchodzące tak 
p  męskiego jak i damskiego, z włas-
□  nych materjałów lub dostarczony ch;
□  po lecam  ró w n ie ż  g o to w ą  kon fekcję  m ę sk ą  w  du-
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□
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żym  w y b o rze  p o  cenach  p rzy stę p n yc h

Józef Gajda
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□  K r a k ó w - D ę b m k i ,  R y n e k  9 ,  ( s k l e p ) .  Q

□  □  
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a

laterjały elektrotechniczne
c o sta rcza  179

B i u r o  e l e k t r o t e c h n i c z n e

H E F F N E R  i B E R G E R
i  K ra k ó w , ul. S z e w s k a  18.
| Te lefon  4153.
S  W y łą c z n e  z a s t ę p s t w o  n a  P o l s k ę

^  F a b r y k i  w y ł ą c z n i k ó w  d ź w i g n i o w y c h  

„ H A N S A "  H am burg.
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